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KRAKOWSKIE
Rok X. Kraków, niedziela 24, poniedziałek 25 lipca 1955 r. Nr 175

Trybuna honorowa na placu
Stalina w Warszawie podczas

defilady. (CAF)

^Jesteśmy głęboko przekonani, ie

nasz stadion służyć będzie
na/bardziej szlachetnej sprawie —

ludzkiej radości, szczęściu
l pokojowi"

Warszawa otrzymała
nouią wspaniałą
budowlę
L.adion Dziesięciolecia
DNIA 22 bm. w godzinach popołud

niowych uroczyście otwarty zo-

6tal w stolicy Stadion Dziesięciolecia.
Udekorowany biało-czerwonymi sztan
darami i flagami zrzeszeń sportowych
olbrzymi stadion do ostatniego miej­
sca wypełniła ludność Warszawy oraz

liczne delegacje sportowców z miast
i wsi całego kraju.

Przy dźwiękach hymnu narodowego
w loży honorowej zajęli miejsca człon
kowie Biura Politycznego KC PZPR
z I Sekretarzem KC PZPR Bolesła­
wem Bierutem na czele, członkowie
Rady Państwa i Rządu, przedstawi­
ciele władz naczelnych organizacji
politycznych i społecznych,

W loży honorowej zajęli także miej­
sca: przewodniczący delegacji rządo­
wej Związku Radzieckiego i krajów
zaprzyjaźnionych przybyłych do Pol­
ski na uroczystości Święta Odrodze­
nia.

Na otwarcie przybyli szefowie 1
członkowie przedstawicielstw dyplo­
matycznych akredytowani w Polsce.

X.|j (Dalszy ciąg na sir. 2)

Wielki Kombinat

Bawełniany w Zambrowie

rozpoczął produkcję
(Obsł. własna)

pRZED uroczystym Świętem Od-
rodzenia wspaniały obiekt Planu

Sześcioletniego na Białostocczyźnie—
Kombinat Bawełniany w Zambrowie
wybudowany przy braterskiej pomo­
cy Związku Radzieckiego został
przekazany do produkcji.

Zakłady zambrowskie posiadają 50
tysięcy wrzecion i mogą wyprodu­
kować rocznie 10 tysięcy ton przę­
dzy. W najbliższej przyszłości kom­
binat zambrowski otrzyma tkalnie o

2 tysiącach krosien — wówczas za­
kłady będą produkować rocznie prze­
szło 42 miliony metrów tkanin ba­
wełnianych.

W kombinacie znajdzie zatrudnie­
nie kilka tysięcy robotników, (h)

20.000 osób
zwiedziło już

Pałac Kultury
i Nauki
W Pałacu

odbyły się
pierwsze premiery
w teatrach i kinach
p O raz pierwsz" — w dniu 22 lio-■* ca 1955 r. Pałac Kultury i Nau­
ki im. Józefa Stalina udostępniony
został publiczności.

W pierwszym dniu zwiedzania te

go wspaniałego gmachu przez jego
wnętrza przewinęło się blisko 29
tys. osób.
OOBM. w trzech nowych salach
■“ teatralnych i w dwóch kino­
wych — znajdujących sią w Pała­
cu Kultury i Nauki — warszawia­
cy oglądali premiery nowych sztuk
i filmów. Zainaugurowały one pra­
ce tych nowych placówek.

Uroczystość otwarcia sali koncer­
towej w Pałacu Kultury i Nauki,
która będzie drugą stałą salą Fil­
harmonii Narodowej, została połą­
czona z koncertem inauguracyjnym

Teatr Domu Wojska Polskiego wy
stawił „Wesele1' Stanisława Wyspiań
6kiego. Teatr Młodej Warszawy za­
inaugurował swą działalność barw­
nym widowiskiem dla dzieci 1 mło­
dzieży pióra Anny Swirszczyńskiej
.„Farfurka królowej Bony“, zaś te­
atr „Lalka11 wystąpił z przedsta­
wieniem pt. „Krzesiwo11 według baj
fci J. Ch. Andersena.

W kinach „Przyjaźń11 i „Młodo
fcwardia" wyświetlano filmy produk
gbjl radzieckiej pt. „Ojcowizna" i
^Świadectwo dojrzałości".

Fragment trybuny honorowej podczas uroczystości otwarcia Stadionu Dziesięciolecia. w Stolicy.

Spotkanie dzieci krakowskich
z delegatami na Festiiual

W SALI odczytowej WDK w Kra­
kowie odbyło się spotkanie de­

legatów na V Festiwal w Warsza­
wie z uczestnikami kolonii i półkolo­
nii dziecięcych.

Do Domu Kultury przybyło 50 dzie
ci ze szkoły nr 30 w Krakowie, które
przebywają na półkolonii . w Dębni­
kach oraz 180 dzieci ze szkoły nr 10
na Grzegórzkach, gdzie mieści się o-

becnie kolonia dzieci pracowników
spółdzielni Samopomoc Chłopska z

woj. rzeszowskiego.
Dzieci serdecznie powitały delega­

tów — studentkę K. Dobrzańską z

UJ i Mariana Lisika.
W imieniu chłopców z kolonii

dziecięcej WZGS „Samopomoc
Chłopska" Ryszard Maziarz odczy­
tał tekst zobowiązania, w którym
kolonia na cześć Festiwalu posta­
nawia: zdobyć 25 odznak BSPO,
uporządkować boisko sportowe i

120 delegatów
z trój, krakowskiego

wyjeżdża dziś

/

DZIŚ w godzinach nocnych
opuści Kraków, udając się

do Warszawy 120-osobowa grupa
delegatów młodzieży woj. kra­
kowskiego na V Światowy Festi­
wal Młodzieży i Studentów.

Młodzież krakowską na wiel­
kim spotkaniu pokoju, przyjaźni
i młodości reprezentować będą
m. in. rolnik Stanisław Król z

Limanowej, uczennica Janikóyy-
na, przewodnicząca zarządu u-

czrlnianego ZMP przy WSR —

Maria Zjęba oraz stalownik Hu­
ty im. Lenina, wyróżniony przy
budowie stadionu w Nowej Hu­
cie — Wojciaszek.

Tragiczny
wypadek
na stacji
Krakóir-Prokocim
VV DNIU 18 bm. o godz. 6.04 na

’ ’

stacji Kraków — Prokocim na­
stąpił tragiczny wypadek. Pociąg o-

sobowy zdążający z Nowej Huty w

kierunku Tarnowa, wjeżdżając na

peron w Prokocimiu zaczepił drzwia
mi jednego z otwartych wagonów o

barierę. Na skutek tego drzwi się
oderwały i ściągnęły wielu podróż­
nych jadących na stopniach. Jedna
osoba poniosła śmierć na miejscu, 3
osoby zmarły w szpitalu, a kilkana­
ście osób odniosło cięższe lub lżej­
sze obrażenia.

Powyższy wypadek niech będzie
ostrzeżeniem dla dyrekcji OKP Kra
ków, która powinna wreszcie pomy­
śleć o formowaniu dostatecznej ilo­
ści wagonów w czasie wzmożonego
ruchu pasażerskiego, fez'

przeprowadzić spartakiadę ogólno-
koionijną.
Z kolei zbliżyła się do delegatów

grupa dziewczynek ze szkoły nr 30
z półkolonii w Dębnikach, w krakow
skich strojach z kwiatami. Delegaci
byli bardzo wzruszeni, kiedy wśród
oklasków Helenka Kozubal życzyła
im powodzenia na Festiwalu.

Na zakończenie została wyświetlona
kronika i film pt. „Złota antylopa".

(gaw)

Ministerstwo

Kultury i Sztuki

przyznało 25 tys. zł
na nagrody
artystyczne
miasta Krakowa

Ministerstwo Kultury i Sztuk4
przyznało 25 tys. 'z! na nagrody arty
styczne miasta Krakowa za rok 1955
Rozdanie nagród przewidziane jest—
zgodnie ze statutem — w paździer­
niku br.

W projekcie budżetu Wydziału
Kultury Miejskiej Rady Narodowe;
w Krakowie umieszczono również
kwotę 25 tys. zł
konkursy.

i

umieszczono
przeznaczoną na

Nowe ognisko
stonki

ziemniaczanej
\V GRĘBALOWIE na terenie

’ ’

kiego Krakowa znaleziono
sko stonki ziemniaczanej. ZL
wieku larw stwierdzić można.

Wiel
Ogni

ilości i
. że jest

cna z tego samego nalotu co poprzed
nio znalezione ognisko. Dowodzi to,
ze nalot był liczny i należy się spo­
dziewać pojawienia się większej ilo
ści ognisk w najbliższym okresie.

Trzeba więc dołożyć wszelkich sta

rań, aby jak najprędzej wyszukać
ukryte ognissa stonki.

Powszechna lustracja pól ziemnia­
czanych odbędzie się w dniu 26 lipca
br., ale jeszcze przed tym terminem
należy rozpocząć już wyszukiwanie
tego szkodnika, (w)

Antebnsy
wracają na trasę
Dtuorzec Główny —

Most Dębnicki
Y^ZNOWrONA została linia

busowa biegnąca przez
Trzech Wieszczów od Dworca
nego do Mostu Dębnickiego.

Kursują tam trzy autobusy, co dzie­
sięć minut. Tak więc ten jedyny od­
cinek, na którym brak było dotych­
czas zupełnie komunikacji, jest już
obsłużony (w)

auto-

aleje
Głów-

Echo
Festiwalu

i Studentów

i MŁODZIEŻ WIEJSKA
ó WOJ. KRAKOWSKIEGO
{ POSTANAWIA PRACOWAĆ
(> ZA TYCH, KTÓRZY POJADĄ
0 NA FESTIWAL

z Zakładów

za kolegów — uczcstni- j
Warszawskiego Spotkania ś

VS7 OSTATNICH dniach na-
W płynęło szereg meldunków!

od młodzieży wiejskiej woj. kra i

kowskiego, która rozumiejąc zna £
czenie pięknej inicjatywy chłop
ców i dziewcząt
M-7 w Tarnowie podjęła się pra
cować
ków

Przyjaźni i Pokoju. i
M. in. kolegów, którzy wezmą ?

udział w Festiwalu, zastąpią ?

prży żniwach chłopcy i dziew- F

częla z Ciężkowic Małych, Mni- r

szowa i wielu innych gromad w F

powiecie proszowickim. Również \
młodzież powiatów: myślenickie F

go. dąbrowsko-tarnewskiego, bo- ’

cheńskiego, brzeskiego, żywiec- X

kiego i jadowickiego, podjęła ini F

cjatywę kolegów z Zakładów '

M-7 (wyr)
’

i

MŁODZIEŻ FABRYKI ŚRUB
I NITÓW W SPORYSZU
WYBRAŁA DELEGATA

I 54 UCZESTNIKÓW
NA V FESTIWAL

ŁODZIEŻ Fabryki Śrub
Nitów w Sporyszu repre­

zentować będą na V Świato­
wym Festiwalu Młodzieży i Stu­
dentów w Warszawie 1 delegat
i 54 uczestników. Delegatem na

Festiwal został wybrany ślusarz
z Wydziału Remontowego —

Mieczysław Tomaszek. Toma-

Specjalny sprawozdawca

red. M. Podkowiński donosi z Genewy:

Wialka Czwórka obradowała
nad wnioskami ministrów spraw zagranicznych

CZORAJ w sobotę o" godz. 11 ra­
no szefowie delegacji uczestni­

czyli w zebraniu, na którym przed­
stawione zostały wnioski opracowa­
ne przez ministrów spraw zagranicz­
nych z debaty w dniu 22 bm.

Szefowie czterech delegacji na pod­
stawie tych wniosków, dotyczących
wszystkich punktów porządku dzien­
nego uzgodnili dyrektywy, które znaj
dą się w komunikacie końcowym
Konferencji Genewskiej.

W kolach politycznych Genewy
twierdzi się powszechnie, że następ­
ne spotkanie Wielkiej Czwórki odbę­
dzie się w październiku w Genewie.
Atmosfera wokół Konferencji Genew

skiej jest w dalszym ciągu bardzo
dobra i sprawia zwolennikom „zim­
nej wojny" wiele zmartwień. Jak po

daje piątkowy dziennik „Le Mon-,
de" w kolach adenauerowskich ob­
serwatorów w Genewie, jak również

wśród bońskich korespondentów pa­
nuje widoczne przygnębienie.
---------- 4---------------

W Krakowie

odbyła się konferencja
duchownych
i świeckich

działaczy katolickich
KRAKOWIE odbyła się woje-

’' wódzka konferencja duchow­
nych i świeckich działaczy katolic­
kich, poświęcona problematyce jedno
ści ruchu społecznie postępowego ka
tolików polskich oraz zadaniom, ja­
kie stoją przed Komisją Duchow­
nych i Świeckich Działaczy Katolic­
kich.

W zebraniu wzięło udział 70 osób
z woj. krakowskiego. Przewodniczą^
cy zebrania — ks. kanonik Julian Si­
dor poprosił do prezydium ks. prała­
ta Bonifacego Woźnego — wikariu­
sza generalnego Archidiecezj'i Kra­
kowskiej, prof. Karola Estreichera —

przewodniczącego woj. Komitetu
Frontu Narodowego, ks. kanonika Ja
na Szarka 1 redaktora Tadeusza Gór
skiego.

(Dokończenie na str. 2)

szek jako ^obowiązanie fęstiwa- 0

lowe postanowił skrócić termin F

wyremontowania podkładek o 15 t
dni, a skrócił o 39. Przeciętnie f

wyrabia on od 170 do 200 proc. F

normy. F

Spośród uczestników na trzy- F

dniowe,turnusy z Żywieckiej Fa F

bryki Śrub wyjedzie do Warsza- F
wy m. in. Bolesław Marszałek, f

przodujący tokarz, gwinciarka — £

Michalina Dziki, technik — Wie­
sław Pochopień oraz Adam Kur- \
czak, (wyr) F

władz bezpieczeń*
natychmiast dorę*
go na słońcu. To

na świecie11. Inny

SPOŁECZEŃSTWO szwajcarskie
w związku z odbywającą się

konferencja przesłała na adres
szefów poszczególnych rządów roz­
maite prezenty i upominki. Pe­
wien przemysłowiec z Berna przy­
słał wielkie skrzynki ze szwajcar*
skim serem z następującym listem,
skierowanym do
stwa: „Proszę ser

czyć, me trzymać
jest najlepszy ser

obywatel szwajcarski z Zurychu przy
słał żonom szefów rządów pięknie
wyhaftowane chusteczki. Pewien in*

żymer z Genewy przysłał 4 beczułki

starego wina z wymalowanym gołąb­
kiem pokoju. Jak oświadczył Sekre­
tarz Generalny konferencji Wilkin*

son, również poszczególni członkowie

delegacji otrzymali od rozmaitych
obywateli szwajcarskich liczne upo­
minki.

Dla uczestników konferencji przy­
słano wiele szwajcarskich zegarków
oraz cale kosze kwiatów.

PIĄTKOWE POSIEDZENIE
WIELKIEJ CZWÓRKI

PIĄTEK po południu odbyło się
’ ’

pod przewodnictwem prezydenta
Eisenhowera kolejne posiedzenie sze­
fów rządów czterech wielkich mo­
carstw.

Na wstępie posiedzenia sekretarz

stanu USA Dulles w imieniu wszyst­
kich ministrów spraw zagranieznych
złożył sprawozdanie z dotychczaso­
wych obrad ministrów, dotyczących
opracowania dyrektyw dla ich póź­
niejszych rozmów w sprawie 1) zjed­
noczenia Niemiec i bezpieczeństwa
europejskiego, 2) rozbrojenia, 3)
czwartkowych propozycji delegacji
ZSRR w kwestii zawarcia tymczaso­
wego porozumienia między ugrupowa
niami państw. Istniejącymi w Euro­
pie.

Dulles oświadczył, że w toku przed­
południowych obrad piątkowych o-

siągnięty został postęp w przygoto­
waniu dyrektyw, i że wierzy, iż dal­
szy postęp jest możliwy. W związku
z tym prosi on o przedłużenie termi­
nu, w którym ministrowie mieli przed
stawić szefom rządów swe sprawoz­
danie. Na wniosek prezydenta Eisen­
howera, zaakceptowany przez pozo­
stałych szefów rządów, polecono mi­
nistrom kontynuowanie rozmów. W

sobotę, o godzinie 11 rozpoczęło się
w ścisłym gronie niejawne posiedze­
nie szefów czterech rządów.

(Dalszy ciąg na sir. 2)

Zapłonęły palniki
gazu koksoujego

pod kotłem nr 3
O 2 LIPCA musimy oddać do roz-
" ■“ ruchu/ trzeci kocioł siłowni —

postanowiła załoga budowlana ZBM
nr 1 Huty im. Lenina wraz z kie­
rownikiem inż. A. Musiakiem.

Praca została wzmożona, wszelkie
drobne jeszcze usterki usunięte, za­
kończono roboty energomontażowe—
i Po wstępnych kontrolach, prowa­
dzonych już z udziałem grup rozru­
chowych — kocioł oddany został do
rozpału.

Po końcowej próbie szczelności i
wytrzymałości kotła przeprowadzo­
nej pod ciśnieniem około 120 atmo­
sfer — zapalono o godz. 23.55 pierw-
szv palnik gazu koksowego.

Obecnie rozpoczęły już tę pracę
grupy rozruchowe pod kierunkiem
mż. Nowotarskiego wraz z zespołem
inżynierów i techników Genseera,
Kramarza, Kasperczyka, Suchańskie
go i Sowiemicka.

TI/ ROKU bieżącym urucho-
miono nowocześnie zbudo

waną i urządzoną elektrownię
wodną na Wiśle w miejscowości
Przewóz. Na zdjęciu: fragment

hali turbozespołów.
LLato.— £AF}



Depesza gratuiacy.ne
z okazji

Sw ętc Odrodzenia Poiski
TJ OKAZJI Święta Odrodzenia
^au Polski nadeszły liczne de­

pesze z serdecznymi pozaiowienia-
mi dla rządu i narodu polskiego.

Depesze z Chińskiej Republiki
Luuowej podpisali: przewodniczący
ChRL Mao Tse-tung, Przewodniczą
cy biaiego K„miiciu Ogulnosrajo-
vego Zgromadzenia Przedstawicie­
li Ludowych ChRL Liu Szao-ts',
Premier Raay Państwowej i Mini­
ster Spraw Zagranicznych ChRL
Czou En-lai.

Poza tym nadeszły depesze od
Prezydium Lupowego Zgromadzenia.
Rady Ministrów Ludowej Republi­
ki Rulgdrii oraz Centralnego Ko­
mitetu Komunistycznej Partii Buł­
garii, Prezydenta Republiki Czecno-
slowackiej Anton.na Zapomckye-
go. Przewodniczącego Prezydium
Węgierskiej Republiki Ludowej Ist-
vana Dob., Przewodniczącego Pre­
zydium Wielkiego Zgromadzenia Na­
rodowego Rumuńskiej Republiki
Ludowej dr Petru Groza, Prezy­
denta Republiki Francuskiej Reno
Coty, Prezydenta Indu Rajendra
Frasada, Prezydenta Federacyjnej
Ludowej Republiki Jugosławii josif
Broz Tito, Prezydenta Republiki
Włoskiej Giovapni Gronchi, Prezy­
denta Republiki Finlandii J. K.
Paasikivi, Szachinszacha Iranu Mo­
hammad Reza Pahlavi.

Konferencja
duchotunych
i świeckich

działaczy katolickich
(Dokończenie ze str. 1)

K S. PRAŁAT Bonifacy Woźny od

czytał uchwałę Prezydium Ko­
misji Głównej Księży przy ZBOWiD,
w której czytamy m. in.:

„Prezydium Głównej Komisji
Księży przy ZBOWiD na posiedze­
niu odbytym w Warszawie dnia 12

lipca 1955 r„ biorąc pod uwagę

powszechną dążność swych człon­
ków do zjednoczenia katolickiego
ruchu społecznie postępowego, po
stanawia rozwiązać komisję księ­
ży przy ZBOWiD i włączyć wszyst
kie swe siły do Komisji Duchow­
nych i Świeckich Działaczy Kato­
lickich przy ogólnopolskim Komi­
tecie Frontu Narodowego, aby tym
skuteczniej służyć sprawie Kościo­
ła Katolickiego i Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej..."

Z kolei nastąpiło odczytanie oś­
wiadczenia prezydium Komisji Kra­
jowej Duchownych i Świeckich Dzia
łączy Katolickich przy Ogólnopols­
kim Komitecie Frontu Narodowego,
w którym m. in. czytamy:

„Prezydium Krajowej Komisji
Duchownych I Świeckich Działa­
czy Katolickich przy Ogólnopols­
kim Komitecie Frontu ■Narodowe­
go wita z wielkim zadowoleniem
ostateczne zjednoczenie ruchu spo
lecznie postępowego katolików

polskich w ramach naszej Komisji
W ten sposób jeszcze skuteczniej
będziemy mogli przyczynić się do

realizacji biscł Frontu Narodowe­
go oraz zapewnić postępową funk­
cję społeczną katolicyzmu w Pol­
sce, stwarzając przez to realne

podstawy dla rozwoju Kościoła w

świccie współczesnym".
DO PRZEMÓWIENIU prof. Karo-

la Estreichera, ks. proboszcz
Jan Osadziński wygłosił referat za­
sadniczy.

W dyskusji głos zabierali: ks. .ka­
nonik Jan Szarek, ks. proboszcz Mie
czysław Friedberg, ks. proboszcz
Ludwik Mizera, ks. proboszcz Sta­
nisław Kapusta, ks. prałat Bonifacy
Woźny, dyr. Wanda Krupska, on.

Adam Dzierwa, ks. dr Jan Korno-
bis, ks. mgr Kasprzyk, ks. kanonik
Władysław Ryba, ks. proboszcz
Leon Brzozowski, ks. proboszcz Bro
nislaw Ajchel oraz red. Andrzej Mi
cewski. (w)

Redaktor Kazimierz Golde

nadaje dalekopisem z Genewy:

Spróbujmy rozpatrzeć kolejno
podstawowe problemy konferencji
które byty przedmiotem obrad wiel­
kiej czwórki w Genewie.

SPRAWA NIEMIECKA

F) ZIENNIKARZE zacnodnio-nie-
■mieccy są oardzo zdenerwowa­

ni. Uważają, że Auenauet przecoy-
tizył, forsując spiesznie ustawę ■•
werbunku ocnotmkow do nowego
Wehrmacntu. a ociągając się z wi­
zytą w Moskwie. (Pouobnu ternu.'
wizyty jest już ustalony na 8 wrz.

śnia) „Niemcy (zachotmi — przyp
red.) widzą jak bardzo zmniejsza
się ich rola w polityce światowej —

piaze paryski „Monde" — Kanclerz
Adenauer byi czystym produktem
zimnej wojny. Jeśli u zostanie przer
wana, Adenauer będzie znów tym,
czym był. dotychczas — jakimś bur­
mistrzem, burmistrzem jakiejś kolo­
nii poszerzonej do rozmiarów Re­
publiki Federalnej".

Adenauer nie skiada jednak bro­
ni. W miejscowości Murren, gdz.e
przebywa na urlopie, zwołał praw­
dziwą naradę sztabu politycznego.
Brali w niej udział Brentano. Blan-
kenhorn i mm. Wyniki obrad nie
są jeszcze znane, ale znana jest
opinia Niemców: Adenauer jeszcze
raz dal dowód, że bynajmniej nie
chce zjednoczenia Niemiec.

Nie znaczy to jednak,
działacze zachodnio-niemieccy.
jący dobrze nastroje swego społe­
czeństwa, złożyli bezradnie ręce. Nie
mai codziennie odbywają się tu kon
ferencje prasowe zwoiane przez po
szczególne grupy. Na podkreślenie
zasługuje zwłaszcza konferencja gru
p.y pułkownika Bonina z jego u-

działem (przypomnijmy, że Bonin
przed kilku miesiącami podał się
do dymisji w Urzędzie Blanka, gdzie
zajmował dość wysokie stanowiskoi
aby zaprotestować przeciwko poli­
tyce prowadzonej przez Adenauera
i Blanka). W
na konferencji Bonin i jego kole­
dzy wysuwają m.

propozycje: ograniczy,
mii zrchodnio-niemieckiej do 150.009
i poddać ją.

' i
ludową w ŃRD kontroli międzyna­
rodowej.

Ponadto zwracają się oni do wie!

kich mocarstw, by wpłynęły na to,
żeby rząd w Bonn wraz z rządem
w NRD rozpoczęły rokowania na

temat wolnych wyborów i wzajem
nych stosunków oraz by cztery m->
carstwa przedsięwzięły kroki zm.e

rzające do pewnego ograniczenia
liczebności wojsk obcych, stacjonu­
jących w Niemczech.

W podobnym kierunku tdą wnlo
ski przedstawione nam na konfe­
rencji prasowej przez pastora
moeilara i b ministra rządu
nauera, Heinemanna.

Nie-
Ade-4

ROZBROJENIE

Str. * ECHO KRAKOWSKIE

w Warszawie

Jadwiga Mostowicz

Odzyskane
C ĄD dla Nieletnich. Sala rozpraw.

Po jednej stronie sędziowskiego
stołu — ławnicy i kobieta w ciemnej
todze. Po drugiej — matka, ojciec i
syn. Matka — jeszcze młoda, ale
zniszczona i zahukana, ojciec — al­
koholik o tępym wzroku i czerwonej
twarzy, syn — 12-letnie dziecko bla­
de, mizerne, niedbale ubrane, smut­
ne. Świadkowie i osoby przysłuchu­
jące się rozprawie.

Sędzia przesłuchała rodziców i
świadków. Teraz, po naradzie z ław­
nikami, wstaje, aby ogłosić wyrok.

„Na podstawie artykułu CO Kodeksu
Rodzinnego brzmi wyrok — Sąd
postanowił ograniczyć władzę rodzi­
cielską Anny i Stanisława Z. nad
małoletnim ich synem Andrzejem, na

kazując jednocześnie rodzicom regu­
larne składanie sądowi spraw'.'zdań
Z ich dalszego postępowania wobec

nieletniego syna".
„Postępowanie sądowe wszczęte

zostało na skutek wniosku szkoły.
Na zasadzie postępowania dowodowe
go, Sąd ustalił, że ojciec chłopca jest
Stale pijany, matka zaś niezaradna.

by Inn,
zna-

deklaracji złożonej

in. następujące
liczebność ar

jak równteż policje

Radośnie cały kraj
obchodził

Święto 22 Lipca
\y TEGOROCZNE 11 Święto Lip-
’’

cowe w dziesiątkacn miast
polskich przemaszerowały przez uli­
ce w ukwieconych, rozśpiewanych
pochodach tysięczne rzecze spor­
towców i młodzieży miejskiej i wiej
skiej — w kostiumach sporiowycn
i pięknych strojach regionalnych.

22 Lipca lub bezpośrednio przed
Świętem, w wielu zakładach prze­
mysłowych uruchumione zostały no

we hale produkcyjne i urządzenia,
w licznych osiedlach w całym kra­
ju oddano do użytku nowe domy,
otwarto nowe obiekty socjalne, spor
towe i służby zdrowia.

Załoga jednej z największych na

Śląsku hut — „Bobrek" otrzymała
nowocześnie urządzony dom socjalny

W hucie „Malapanew" w Ozim­
ku w dniu Święta Narodowego prze
kazano do produkcji nowy obiekt —

wielką odlewnie staliwa. Uroczy­
stość ta zbiegła się z 20O-lec:em ist
menia huty.

W Szczecinie uruchomiono nową
linie tramwajową, łączący dzielnicę
Glebokie ze śródmieściem. Nowe
linie tramwajowe uruchomiono rów
nież w Bydgoszczy i Toruniu.

Radują się szczerze

gnięciami ich twórcy —

cy. Wieczorem w dn;u
święta, place miast i • miasteczek
polskich zanelniły sie dziesiątkami
tysięcy młodzieży i starszych, bio-
racych do późnych godzin nocnych
udział w zabawach i najróżnorod­
niejszych imprezach artystycznych
i sportowych.

tymi • esią-
ludzie pra-

lipcowego

dzieciństwo

[ TTRZYMUJE się powszechnie, .że
w tej tak niezmiernie ważnej

sprawie zbliżenie stanowisk jest bar
dzo prawdopodobne. Plan Bulga-
nina w sprawie dwóch etapów roz­
brojenia,
broni
broni
nym
teraz

używania broni atomowej,
Eisenhowera z uzupełnieniami Ede­
na i Fau-e‘a wszystko to stanowi so­
lidną bazę do dalszych rokowań na

ten temat zarówno przez czterech mi­
nistrów spraw zagranicznych, jak i
przez członków podkomisji rozbroję
mowej ONZ.

Udział w Konferencji Genewskiej
Marszałka Żukowa, sprowadzonych
pospiesznie przez Eisenhowera je­
go osobistego doradcy. Stassena, do
wódcy wojsk atlantyckich, gen.

redukcj
użycia

począwszy od
klasycznych, zakazu

masowej .zagłady w następ-
etapie. zobowiązanie się juz
przez wielką czwórkę do m?

broni atomowej, pian

3

Przyjęcie
u Prezesa Rady
Ministrów
z okazji

Święta Odrodzenia
1NNIA 22 bm. w godzinach

czornych Ptezes l-iaoy
wie-

. Mon­
strów Józef Cyrankiewicz wydał
w salach Urzędu Rady Ministrów

przy Krakowskim Przedmieściu
przyjęcie z okazji Święta Odrodze-

Gruenthera i szefa zjednoczonycti
sztabów wojsk amerykańskich, ad­
mirała Radforda, jak również fran­
cuskich ekspertów w sprawach am

mowych Palewsky‘ego 1 w sprawach
rozbrojenia Jules Mocha — ma głę­
boką wymowę.

Sceneria, w jakiej Eisenhower
zwrócił się do delegacji radzieckiej
o współpracę w dziedzinie rozbro­
jenia była istotnie olimpijska. W
chwili, gdy mówił o potędze bron
atomowej, jaką rozporządzają Sta­
ny Zjednoczone i Związek Radziec­
ki, rozszalała się nawałnica z pio­
runami, grzmotami i błyskawicami
Światło zgasło. Szefowie rządów nie
przerwali jednak obrad. I gdy pre­
mier Bułganin odpowiada! na apel
prezydenta

'

było

(Dokończenie
Obecni byli liczni przedstawiciele

Międzynarodowego Komitetu Przygo­
towawczego V Światowego Festiwalu
Młodzieży i Studentów o Pokój i
Przyjaźń.

W lożach prasowych zajęli miejsca
liczni dziennikarze polscy i korespon­
denci prasy zagranicznej.

PRZEMÓWIENIE J. ALBRECHTA

znówEisenhowera już
pogodnie.

WSPÓŁPRACA
WSCHÓD-ZACHÓD

F W TEJ tak ważnej dziedzinie
1 nastąpiła szczera wymiana poglą­
dów. Premier Eulganin zwrócił u-

wagę na ogromne znaczenie, jakie
dla sprawy pokoju i dla wzajem­
nego zaufania ma zacieśnienie współ
pracy gospodarczej i kulturalnej
Obecny stan rzeczy me jest i me

może być uważany za normalny.
Powstał cn nie z winy Związku Ra­
dzieckiego, który zawsze pragnął jak
najszerszej wymiany handlowej i
wymiany myśli między pracownika­
mi sztuki i nauki. Powstał on na

gruncie
pojęcie
nictwa

Jak
kurtyna
mała między Wschodem
dem, została zerwana w Genewie.
Atmosfera przyjęcia, jakie polscy
dziennikarze akredytowani przy kon
ferencji, wydali z okazji święta na­
rodowego Polskiej Rzeczpospolitej
Ludowej, dla wszystkich kolegów,
była tego jeszcze jednym, ubocznym
co prawda, dowodem.

Czekamy z niecierpliwością na k->
munikat końcowy konferencji.

Kazimierz Gnidę

|AO zgromadzonych przewodniczący
Prezydium Rady Narodowej m. st.

Warszawy Jerzy Albrecht wygłosił
przemówienie, w którym
m. in.:

Stadion ten nazwaliśmy
Dziesięciolecia, budowa ta
si w sobie te najpiękniejsze cechy,
które charakteryzują dzieła wznoszo­
ne przez nasz naród w ciągu 10 lat
naszej wolności. To miejsce jeszcze
11 miesięcy temu było jednym z naj­
bardziej smutnych i tragicznych w

swej wymowie. Zalegało je prawdzi­
we morze gruzów, zwożonych tu ze

wszystkich uprzątanych zakątków na

czego okrutnie zniszczonego miasta.
Dziś wznosi się tu budowa, która
symbolizuje prawdziwą radość życia
naszego ludu.

ze str. 1)
swym V Światowym Festiwalu zado­
kumentuje pragnienie pokoju i przy­
jaźni między narodami. Jesteśmy głę­
boko przekonani, że nasz stadion —

tak jak w zaraniu swego powstaniu,
tak i zawsze w przyszłości — służyć
będzie najbardziej szlachetnej spra­
wie — ludzkiej radości, szczęściu i
pokojowi.

Pozwólcie nasz Stadion Dziesięcio­
lecia uważać za otwarty.

Słowa Jerzego Albrechta przyjmują
zgromadzeni długotrwałymi oklaska­
mi.

powiedział

Stadioncm
bowiem t,o

Stadion — zbudowany w rekordowo
szybkim tempie — jest poważnym
osiągnięciem polskiej techniki, wspa­
niałym przykładem ofiarnej pracy za­
łóg budowlanych.

p RZY dźwiękach hymnu narodowe-
*

go. -do masztu z prawej strony lo­
ży honorowej podchodzą czołowi nasi
sportowcy: zasłużony mistrz sportu,
dwukrotny mistrz Europy w boksie
Leszek Drogosz oraz gimnastyczki
Zofia Kowalska i Barbara Wilkówna.
Zasłużony mistrz sportu Leszek Dro­
gosz wciąga na maszt biało-czerwo­
ną flagę.

Na nowootwartym Stadionie Dziesię
ciolecia odbyła się następnie defilada
tysięcy sportowców z różnych zrze­
szeń. Odbyły się również efektowne
pokazy gimnastyczne i popisy tanecz­
ne. Rozegrano także międzymiastowe
spotkanie w piłce nożnej Warszawa —

Stalinogród. Piszemy o tym na str. 6,

„zimnej wojny",
powinno zniknąć

politycznego.
piszą dzienniki

psychologiczna,

które to
ze słow-

angielskie,
która ist-
a Zaeho-

Pragnę w imieniu lńieszkańców
Warszawy wyrazić serdeczne podzię­
kowanie naszym inżynierom i pro­
jektantom, setkom robotników budo­
wlanych, betoniarzom, kamieniarzom,
cieślom, drogowcom, ogrodnikom za

ich ofiarny trud I serdecznie pogratu­
lować im osiągniętego sukcesu.

Na tej budowie w społecznej pracy
wzięły udział dziesiątki tysięcy war­
szawskiej młodzieży i mieszkańców
stolicy Wyrażamy im gorącą wdzięcz­
ność za ich ofiarność i trud.

Pragnę dziś w imieniu ludności
Warszawy życzyć naszej młodzieży i
naszym sportowcom, by na tym sta­
dionie zdobywali najlepsze sukcesy w

■szlachetnym sportowym
nictwie.

Cieszy nas myśl, że 1
stadion ten zgromadzi
wszystkich stron świata,

współzawod-

za kilka dni
młodzież ze

i, która na

l

* W dniu święta Odrodzenia Pol­
ski otwarto w Moskwie wystawę „10
lat Polski Ludowej". Mieści się ona

w salach jednego z największych
teatrów moskiewskich im. K. S
Stanisławskiego i W.. Niemirowicza-
Danczenki.

*Wn-cyz21 na22bm.nastąpił
nowy wybuch' Etny. Strumień lawy
wzniósł się na wysoko’-4 1300 metrów.
Wybuch widoczny był w odległości
wielu kilometrów od wulkanu.

Delegacja
TT/ YSTAWILł Zającowi delega-
W cję Do Lasu

— Macie tu, obywatelu
zaliczkę na diety i koszty

Zającu,
przejaz-

drugą klasa,

bo przysługuje wam to, jako Sa­
modzielnemu Referentowi Kapusty.

Oboje są lekkomyślni i zaniedbują
swe obowiązki wobec syna, który po-
zostaje właściwie bez opieki, skut­
kiem czego chłopiec „wagaruje", nie
uczy się. jest brudny i niedokarmio
ny. Z tych wszystkich Względów, ko­
nieczna staje się kontrola Sądu dla
zabezpieczenia dziecku należytych
warunków domowych. Są.l wobec te

go orzeka jak w sentencji, ograni­
czenie władzy rodzicielskiej...

*

TU lEMALO tego rodzaju spraw roz-

grywa się w salach Sądów dla
Nieletnich. StO3y akt na sędziowskich
biurkach kryją rodzinne tragedie i po
wikłania, skomplikowane sprawy wy
.cłtowawcze, problemy moralności —

najróżniejsze sprawy, których cen­
tralną osobą jest dziecko.

Oto, pierwsza z brzegu. _

zielona
teczka. Akta sprawy rodziców któ­
rzy — ku rozpaczy dziecka — zamy­
kają je w domu. ab,v móc chodzić na

wesołe birbantki... Oto — w teczce

następnej — prymitywne środowisko

mam

Z obrad
Wielkiej Czwórki
iu Geneiuic

A W Woj. Domu Kultury dziś o

godz. 8 .30 rozpocznie się błyska­
wiczny turniej szachowy z udziałem
najlepszych szachistów Warszawy,
Łodzi, Stalinogrodu, Poznania, Wro­
cławia, Gdańska, Szczecina 1 Kra­
kowa.

A Również dziś w Woj. Domu Kul
tury wyświetlony zostanie film pro­
dukcji polskiej pt. „Niedaleko War­
szawy".
. A Tygodniowy przegląd wydarzeń
międzynarodowych omówi B. Gut­
kowski w poniedziałek,'25 bm. o g. 19
w Woj. Domu Kultury.

domowe, w którym środkiem wycho­
wawczym wobec dziecka j»st pas,
czy rózgi... Oto matka rozwiedziona,
morząca głodem swe dzieci, alimenty
bowiem wypłacane przez ojca idą na

jej eleganckie stroje...
Nie tylko sprawy tak drastyczne

zawarte są w zielonych teczkacn są­
dowych. Są tu i sprawy dziąci trud­
nych do prowadzenia, sprawy o stwo
rżenie rodziny zastępczej samotnemu

dziecku, sprawy opieki nad dziećmi
niewiadomego pochodzenia, których
wojna oddzieliła od rodziców.

Niczym w soczewce, skupiają się tu

losy wielu dzieci, sprawy, które do­
cierają różnymi drogami — poprzez
szkoły. Milicję Obywatelską, Rady
Narodowe, Komitety Blokowe, sąsia­
dów. Najróżniejsze są sprawy z zie­
lonych teczek, sprawy karne młodo­
cianych złodziejów, chuliganów i prze
stępców nie tylko rozgrywają się
w sądowych murach. Sąd dla Nielet­
nich nie tylko karze i wychowuje,

■ale i opiekuje się. otacza troską
swych młodocianych podopiecznych,■z których przecież muszą wyrosnąć
prawi, zdrowi, wartościowi ludzie.
Sąd dla Nieletnich (i Sądy Opiekuń­
cze) to wychowująca, czuła dłoń Pań­
stwa Ludowego, otaczającego serdecz
ną opieką rodz'nę. . zwłaszcza zaś
dzieci i młodzież.
7 SALI rozpraw ludowych '-ądów (

żadne dziecko nie wychodzi o-

puszczone. samotne, bezradne. Nad
dziećmi zaniedbanymi roztoczona zo- I

Pokicał Zając na dworzec, kup-l
bilet drugiej klasy i -wchodzi do po­
czekalni. Patrzy, przy stoliku kie­
rownik Kogut, naczelnik Wydra i

dyrektor Żubr. Siedzą, kawę ptją i
coś liczą na serwetkach.

Ja — powiada Kogut —

delegację do stacji Bliskiej Różni­
ca cen między drugą a trzecią kia
są wynosi pięt kamyczków w jedną
stronę, czyli na ob-i przejazdach za

robię dziesięć kamyczków.
— Ja — powiada Wydra — jadę

do stacji Dalek;ej IV' obie strony
zarobię 40 kamyczków.

— Ja — powiada Żubr — urządz.-
lem śię najlepiej. Jako emeryt In­
stytucji Poprzedniej mam 60 pro­
cent zniżki. A że jadę do siacy Sa­
dzo Dalekiej i w delegacji, wykażę
oczywiście normalny bilet drug-ej
klasy, zarobię na tym 162 kamycz­
ki.

Zagwizdał pociąg, wszyscy wy­
szli na peron.

Dyreklor Żubr, naczelnik Wydra
i kierownik Kogut wsiedli do wago­
nu trzeciej klasy.

Do tego samego wagonu wsko­
czył po chwili Zając. Udawał, że
też zarabia, bo wstyd mu było przed
zwierzchnością.

(Dokończenie ze str. 1)
Jak oświadczyli rzecznicy prasowi,

ministrowie spraw zagranicznych po­
stanowili kontynuować obrady w pią­
tek o godz. 23.30 .

Z kolei szefowie rządów przystąpi­
li do dyskusji nad czwartym punktem
porządku dziennego — sprawą unor­
mowania i wzmożenia kontaktu mię­
dzy Wschodem i Zachodem.

Jako pierwszy zabrał glos prezy­
dent Eisenhower.

Stwierdzając, że w różnych częś­
ciach świata istnieją poważne ograni­
czenia w zakresie wymiany informa­
cji i turystyki, mówca oświadcza, że

ograniczenia te wywołują wzajemną
nieufność. W ciągu ubiegłych 10 lat
również w Stanach Zjednoczonych
wprowadzono pewne ograniczenia te­
go typu. Zdaniem prezydenta konfe­
rencja szefów rządów mogłaby zapo­
czątkować ■konkretne kroki w celu
zniesienia tych barier i utorowania
drogi do wzajemnego zrozumienia i
zaufania. Prezydent Eisenhower uwa­
ża, że stopniowo można by podjąć na

stępujące kroki:

1) złagodzić ograniczenia utrudnia­
jące obecnie „wymianę informacji i
idei między narodami"; 2) złagodzić
ograniczenia, które utrudniają podró­
żowanie po świecie w celach pokojo­
wych i przyjaznych; 3) następnie stwo.

rzyć warunki, które by sprzyjały
wzmożeniu wymiany towarów o po­
kojowym przeznaczeniu.

Premier Faure ze swej strony zgło
sił plan, który jego zdaniem winien
przyczynić się do wzmożenia wymia­
ny „ludzi, idei i towarów".

Następnie premier Eden zapropono­
wał odroczenie dalszych obrad, aby
umożliwić ministrom spraw zagra­
nicznych kontynuowanie rozmów.

Wniosek Edena został przyjęty. ;

«

ryi
22 bm. w salach Pałacu Kultu-

... . Nauki im. J. Stalina wicepre­
zes Rady Ministrów S., Jędryrhow-
ski wręczył odznaczenia państwowe
— Złote, Srebrne i Brązowe Krzyże
Zasługi ponad 200 przodującym pol­
skim i radzieckim budowniczym Pa­
łacu. Równocześnie kilkuset robot­
ników zatrudnionych przy wznosze­
niu Pałacu otrzymało odznaki ..Bu­
downiczy Pałacu Kultury i Nauki";

staje specjalna opieka, do czasu

zmiany warunków domowych. Złych,
niepoprwnych, nadużywających swej
władzy rodziców pozbawia Sąd ro­
dzicielskiej władzy i oddaje ich dzie­
ci pod opiekę Państwowych Domów
Dziecka.

Bywają wypadki, że rodzice opusz­
czają salę sądową rozgoryczeni i pel
ni żalu. Dzieje się to wtedy, kiedy
Sąd ogranicza lub pozbawia ich wła­
dzy nad dzieckiem. Czy uh żal i roz

goryczenie są uzasadnione?
_

W sto­
sunku do Sądu, w stosunku do ludo­
wej sprawiedliwości — na pewno nie.
Zai byłby uzasadniony, gdyby źli ro­
dzice skierowali go przeciw sobie sa

mym. Decyzja bowiem Sądu jest ty)
kr, rezultatem oceny ich, rodziców,
postępowania, postępowania jako
złych wychowawców i złych opieku­
nów własnych swych dzieci.

( )GROMNA jest dziedzina spraw
opiekuńczych, przechodzących

przez Sądy dla Nieletnich. Trudna i

skomplikowana jest praca tych są­
dów, jak skomplikowana bywa ludz­
ka psychika.

Wraz z wyrokiem nie zrywa się
bynajmniej kontaktu Sądu z rodzica­
mi i dzieckiem, lecz właściwie dopie­
ro się — na dłuższy czas — nawią­
zuje. Kto bowiem sprawuje opiek?
nad zaniedbanym dzieckiem, pozo­

stającym w rodzicielskim domu? —

Sąd. Kto wychowuje, poucza lekko­
myślnych. niedbałych rodziców1’ —

Także Sąd. Czy są w stanie czynić

to sami sędziowie, lub są<jpwy perso­
nel? — Nie. Kto więc stanowi to” —

Jak gdyby — „przedłużone ramię" Są
du Opiekuńczego, działające poza
jego murami? — Ramieniem tynr jest
aparat pomocniczy opiekuńczej wła­
dzy. złożony z przedstawicieli społe­
czeństwa. wysuniętych przez instan
cię i organizację społeczne.

Ten zespól opiekunów i instrukto­
rów społecznych Jest aparatem mło­
dym, istniejącym na terenie kraju
od niespełna roku, a w woj. kra­
kowskim — przy Sądach dla Nielel-
nych y Krakowie i Tarnowie — za­
ledwie od sześciu miesięcy. Aparat
ten okazał się już niezwykle poży­
teczny i potrzebny.
T AK w sprawach karnych kurator,
J tak w dziedzinie spraw opiekuń­
czych działa instruktor społeczny. On
to, w wypadku ograniczenia władzy
rodzicielskiej, przeprowadza wywia­
dy domowe, sprawuje nadzór nad
wychowaniem dziecka, dba o jego
zdrowie i naukę, nawiązuje kontakt
że szkolą, ingeruje w życie rodzinne,
wpływa wychowawczo na rodziców,
stara się o uzdrowienie atmosfery
domowej. On to otacza czułą i tro­
skliwą opieką dzieci samotne, on to
stara się kształtować ich światopo­
gląd, uedparnia na zły wpływ otoczę
nia, staje się doradcą i przyjacielem.

Dużych walorów moralnych, świa­
domości obywatelskiej, zdolności pe
dagogicznych. doświadczenia życiowe
go, taktu 1 serdeczności wymaga od- |

r.owiedzialna rola instruktorów spo­
łecznych. Dlatego też społeczeństwo
powinno do tej zaszczytnej i honoro­
wej pracy wysuwać swych najlep­
szych ludzi.

Głęboka, humanistyczna treść, ja­
ka przepojone są nasze Sądy dla Nie
letnich i Sądy Opiekuńcze z ich po­
mocniczymi aparatami kuratorów i
instruktorów społecznych — powinna
znaleźć jak najszersze uznanie spo­
łeczeństwa. Z pomocą Sądom dla Nie
letnich przyjść powinny szkoły, rajy
narodowe, związki zawodowe, komi­
tety blokowe, organizacje społeczne.
!V IEZGODNE pożycie rodziców al-

1 ' koholizm.. błędy wychowawcze dn

mu, samotność dzieci — ofiar wojnr
— wiele jest ciągle jeszcze ognisk
zapalnych, grożących dziecku wypa­
czeniem charakteru, nieuctwem, de­
moralizacją. Dlatego tez potrzeba
jeszcze wielu, wielu dobrych, bezinte
rescwnych, oddanych opiekunów, któ
izy by mogli pomóc Sądowi w jego
pracy wychowawczej — jak to uczy­
ni na przykład instruktor społeczny
rodziców Z„ którym ograniczono
władzę rodzicielską nad Andrzejem,

Chodzi o to, aby jak najmniej było
dzieci smutnych, zaniedbanych, po­
zbawionych ciepła rodzicielskiego do
mu. Aby jak najwięcej dzieci mogło
odnaleźć swe zagubione dzieciństwo
i radość młodości.



ECHO KRAKOWSKIE y str.» Przed wielkim spotkaniem młodzieży świata.
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z wielkiej defilady w Warszawie
w dniu Święta Odrodzenia

W marszu po szczęście,
pokój i radość...

r Wiceminister Obrony Narodowe] gen. broni Stanisław Popławski
'dokonuje przed defiladą przeglądu oddziałów Ludowego Wojska Pol­
skiego, zgrupowanych na placu Stalina. (CAF)

Ida przyszli oficerowie

Z BLISKA i z daleka, przez lą­
dy i morza, koleją, statkiem,

wszelkimi środkami lokomocji, a

nawet dziesiątki kilometrów pie­
szo zdążają do Warszawy młodzi
ludzie ze 120 krajów. Setki tras,
które na kształt promieni słonecz­
nych oblewają swym światłem ca­
łą kulę ziemską, spotykają się w

■Warszawie. Nasza stolica stanie się
na okres dwóch tygodni Stolicą
młodzieży przybyłej z całego świa­
ta na swój wielki Festiwal.

Do Warszawy przybędą młodzi

chłopcy i dziewczęta nie tylko o

różnym kolorze skóry, lecz różnych
wyznań i przekonań politycznych,
należący do organizacji młodzieżo­
wych i niezorganizowani. Spotkają
się młodzi robotnicy, chłopi, ucz­
niowie i studenci, naukowcy i ar­
tyści. Młodzi katolicy i mahometa­
nie, protestanci i buddyści spotkają
się pod hasłami:

Pokój dla wszystkich!
Praca dla wszystkich!
Szczęście dla wszystkich!
Właśnie te hasła, zrozumiałe i

drogie dla każdego człowieka, łą­
czą młodzież całego świata. Siła
tych haseł jest tak wielka, tak

atrakcyjna, że nie pomagają żad­
ne imprezy, mające na celu rozbi­
cie jednolitego frontu młodzieży,
organizowane przez prące do woj­
ny rządy niektórych państw kapi­
talistycznych.
T ATEM 1951 roku na słynnej

skale Lorelei w Niemczech za­
chodnich zorganizowany został
tzw. „Europejski obóz młodzieży".
Miał on być przeciwstawieniem od
bywającego się wówczas Światowe
go Festiwalu w Berlinie. Adenauer

poświęcił na ten cel 320 tys. marek.

Wszyscy komisarze zachodnich

państw okupacyjnych „ofiarowali"
łącznie ok. 200 tys. marek. Pienią­
dze te miały zapewnić polityce re-

militaryzacji Niemiec zachodnich,
polityce nowej wojny — poparcie
młodzieży. I co się okazało? Zebra­

Kadeci — ulubieńcy Warszawy

na młodzież opowiedziała się za po
kojem.

W jednym z artykułów gazetki
obozowej można było przeczytać
takie słowa:

Zebraliśmy się na Lore­
lei rozumiejąc, że nie ma sensu

bić się między sobą... Nie służą
naszej sprawie rowy strzeleckie,
przebiegające przez Europę,
wzdłuż granic naszych krajów,
gdyż celem naszym nie jest pro­
wadzenie wojen, lecz pokojowe
współżycie..."
Podobnie sromotnym fiaskiem

dla organizatorów skończyło się w

1952 roku w Wiedniu „spotkanie"
mające na celu rozbicie jednolite­
go frontu młodzieży.
H7 ODRÓŻNIENIU od tych im-
•’ prez, które miały zachęcić do

wstępowania do nowego Wehrmach
tu, które miały rozbić przyjazny
front młodzieży świata, Festiwale
organizowane przez SFMD są świę
tern przyjaźni i pokoju, są bliskie

wszystkim młodym ludziom, którzy
chcą uczyć się i pracować, chćą
szczęśliwej i spokojnej przyszłości.
Dlatego też idee Festiwalu skupia-

Najpopularniejszy sportowiec pol­
ski Leszek Drogosz.

Foto M. Groswirth

ją coraz więcej młodzieży i doro­
słych, przyczyniają się do rozwoju
organizacji młodzieżowych, do za­
cieśnienia jedności młodzieży w

walce o pokój.
Na przykład podczas ostatniego

Światowego Festiwalu Młodzieży,
który odbył się w 1953 roku w Bu­
kareszcie, w skład delegacji Chile
wchodzili przedstawiciele młodzie­
ży komunistycznej, radykalnej, lu­
dowej, związków zawodowych i stu
dentów. Delegacja angielska skła­
dała się z przedstawicieli 30 orga­
nizacji. Pomimo nienawistnej pro­
pagandy, prowadzonej przez rządy
swoich krajów, młodzi Ameryka­
nie zaprzyjaźnili się serdecznie z

delegatami Korei, Francuzi z Wiet­
namczykami, Murzyni z Unii Płd.

Afrykańskiej po raz pierwszy w

życiu zamienili przyjacielski uścisk
dłoni z Europejczykami.

Jeśli ktoś przyjdzie i powie, że

twój serdeczny przyjaciel jest two­
im wrogiem, że powinieneś przeciw

DLA UCZCZENIA FESTIWALU

7 MP-owcy zatrudnieni przy węźle
PKP w Trzebini, wykonali zobo­

wiązania, które podjęli dla uczczenia
Festiwalu i XI rocznicy PKWN.
M. in. wybudowali oni boisko spor­
towe oraz zorganizowali sekcję siat­
kówki.

Wiele innych zobowiązań, jak np.
założenie chóru i orkiestry przy ZZK
oraz koła artystycznego w Domu Har
cerza znajduje się w toku realizacji.

Kor. Hajduk.

Członkowie koła LZS w Tęgobo-
rzy (pow. Nowy Sącz) wybudowali
boisko do piłki nożnej, zdobyli kil­
kanaście odznak SPO, powiększyli
kolo o 10 nowych członków.

Kor. Blaszczyk*

Staraniem Zarządu Powiatowego
ZMP, w grom. Stadniki (pow. My­
ślenice) odbyła się wielka, przedfe-
stiwalowa impreza sportowa z udzia­
łem członków okolicznych Ludowych
Zespołów Sportowych oraz zespołów
artystycznych z Brzeska, Wiśniowej
i Trzemieśni.

W czasie imprezy uczestnicy mieli
okazję do zdobycia odznak, uptaw-
niających do wzięcia udziału w Festi­
walu. Najcenniejszą , bo złotą od­
znakę festiwalową zdobyła Barbara
Budzyń, czołowa aktywistka ZMP.

Po całodniowej uroczystości uczest­
nicy zlotu pożegnali Stadnicką mło-
dzień hasłem: „Dobrymi wynikami w

pracy przy sianokosach i żniwach,
zdobyciem odznaki festiwalowej wi­
tamy V Światowy Festiwal Młodzie­
ży i Studentów w Warszawie!"

Kor. Klimczyk

memu walczyć, oburzysz się i wy«
śmiejesz go. Jeśli rządy będą zachę
cać młodzież angielską, am-rykań-
SKą, niemiecką czy francuską, by
walczyła przeciwko młodzieży pol­
skiej, radzieckiej, chińskiej czy wiet

namskiej, twierdząc, że jest ona wro

giem, to młodzi Anglicy, Ameryka­
nie, Niemcy czy Francuzi odpowie­
dzą: „Nieprawda, to są nasi przyja
ciele. Znamy ich dobrze i wiemy,
że nie mają oni wobec nas wrogich
zamiarów. Chcą żyć w pokoju i
współpracować z nami — nie btjSile
my bić się z nimi". Powiedzą tuk,
gdyż przyjaźń znaczy pokój, gdyż
podczas Festiwalu młodzież z całe­
go świata poznaje się wzajemnie i
zacieśnia więzy przyjaźni. Dlatego
to wszyscy uczciwi, postępowi lu­
dzie, b?z względu na swe przekona
nia polityczne i społeczne, popiera­
ją V Festiwal Młodzieży i Studen­
tów, widząc w nim potężną siłę,
radosne ogniwo w ogólnoludzkiej
walce o pokój.

T ACK Potterwill, wikary w
'* Thaxted w W. Brytanii, tak pi-
sze do Międzynarodowego Komite­
tu V Festiwalu: „Młodzież, która
pada w pierwszym rzędzie ofiarą
wszystkich wojen, ponosi szczegól­
ną odpowiedzialność. Posiada ona

energię i odwagę, by zorganizować
skuteczny opór i zapewnić światu

pokój. Ufam, że Festiwal warszaw

ski stanie się natchnieniem dla ca­
łej spotykającej się tam młodzie­
ży, do wspólnego rtarszu naprzód;
do przeciwstawienia się złym si­
łom, które chcą wojny i do zbudo­
wania mocnych podstaw pokoju
międzynarodowego". •

W listach, artykułach, podczas ze ,

brań, manifestacji i festiwali kra­
jowych najlepsi ludzie, wielcy uczę
ni i pisarze, artyści i duchowni po-
p.erają idee V Festiwalu w War­
szawie, pokładając wielkie nadzie­
lę w tym potężnym i radosnym
międzynarodowym spotkaniu mło­
dzieży. Całe społeczeństwo, wszys­
cy prawie mieszkańcy francuskiego
miasta Neuilly nad Marną, zbie­
rają fundusze na pokrycie kosztów

przejazdu na Festiwal 27 młodych
mandolinistów. W Meksyku wszyst
kie uniwersytety składają się, by
wysłać delegację. W Czechosłowa­
cji zebrano 1,5 miliona koron że­
by opłacić koszty wyjazdu delega­
tów. Cała postępowa ludzkość wi­
dzi w V Festiwalu Młodzieży i Stu
dentów potężną silę, która przyczy
ni się do utrwalenia pokoju i przy­
jaźni między narodami.

Już niedługo drogi wiodące do

naszej stolicy ożywią się, zapełnią
się tysiącami delegatów z całego
świata. Trzydzieści tysięcy młodzie
ży ze wszystkich krajów przywie­
zie ze sobą pragnienia i uczucia mi
lionów ludzi. Pragnienia pokojowe
go współżycia, wolności i dobroby­
tu dla wszystkich ludzi na całym
świecie. M. E.

Popularne „katlusze'"..

Młodzi sportowcy nieśli w pochodzie żywe „odznaki" oraz symbole
sportowe.

Defiladę wojskową zakończyły ciężkie czołgi l działa pancerne., J Rozbawieni i roześmiani warszawiacy defilowali na placu Stalina.
Foto M. Gros wirlii



SKLEPACH GS w Kluczach
’

panuje taki zwyczaj, że na-

jvet cukru i kaszy nie pakuje się do
torebki. Nie dzi­
wimy się, że
brak jest w skle
pach opakowań,
skoro ich przy­
dział na czerwiec
dla GS w Klu­
czach nadszedł
dopiero w ostat­
nich dniach mie­
siąca...

I pomyśleć, że
właśnie w Klu­
czach mieści się

jedna z najwięk-
Bzych w Polsce... fabryk papie­
ru! (aż)

pieczny przesmyk

| NIEBEZPIECZNY PRZESMYK

ĄSKIM gardłem" w k omu­
li’ nikacji drogowej między No­
wym Sączem a Krynicą jest niebez-

pod mostem ko­
lejowym, obok

Parowozowni
PKP w Nowym
Sączu. Napra­
wiono w ostat­
nich miesiącach
wiele kilomet­
rów tej szosy,
poważnie za­

awansowana

jest też praca
przy budowle no

Wej drogi w rejonie Krynicy, za­
pomniano tylko o tym kilkudziesię­
ciometrowym odcinku pod mostem,
gdzie znajduje się pełen dziur i wy­
bojów garb, mogący spowodować
(wypadek samochodowy.

I dlatego przypominamy — w

imieniu wszystkich kierowców 1 w

interesie pasażerów, (aż)

r „ROZKOSZE" TURYSTYCZNE
r

Ą.J OŻE pan stanie bokiem i mnie

przepuści...
— Mowy nie ma! Nie przedostanie

pię pani!
— Ale ja muszę przejść, dziecko

— Jest tylko
jedna rada —

ktoś powiedział.
— Trzeba prze­
nieść dziecko gó
rą.

Wkrótce wy­
straszone dziec­
ko windowano
ponad głowami
pasażerów. Ale
zbiorowy wysi­
łek był zbytecz­
ny, ponieważ ■—
z braku miejsc

na korytarzu — w

toalecie również było tłoczno.

Niedzielne pcdróże pociągiem, kur­
sującym na trasie Kraków — Zako­
pane (odjazd z Krakowa godz. 7.06),
6tanowią dla pasażerów prawdziwą
udrękę, wobec której nawet najpięk
niejsze krajobrazy górskie, tracą u-

rok.

musi do toalety,

w przedziałach i

Turyści, uczestnicy ■wczasów nie­
dzielnych oraz inni pasażerowie, któ

trzy odczuli skutki niedzielnych pod-
łóży, proszą DOKP o dołączenie do
jego pociągu choćby dwóch wago­

nów, (L, W.)
tegf -

BRAWO, CZCHÓW!

TVf AŁY Czchów stać na bardzo
wielkie rzeczy. Wprawdzie moż­

na by dyskutować nad tym, czy wy­
budowanie garażu, mieszczącego dwa

autobusy, jest przed­
sięwzięciem wielkim w

sensie ilościowym, ale
bez wątpienia jest nim,
jeżeli chodzi o tzw.

przykład do naśladowa­
nia. Rzecz w tym, że
tę cenną inicjatywę
podjęła Gromadzka Ra­

da Narodowa w Czchowie bez wielu
nieodzownych, poprzedzających taką
rzecz machfecji. Po prostu pewne­
go pięknego dnia zakasano rękawy,
wybudowano garaż i oddano go do
dyspozycji PKS. 1 dwa bezdomne,
moknące na deszczu autobusy otrzy­
mały pomieszczenie...

Dużo wycieczek mało miejsc noclegowych Str. 4 ECHO KRAKOWSKIE

a tymczasem
budowa Domu Turysty w Krakowie 4T

została wstrzymana
Komitet dla Sprani Turystyki
powinien skontrolować
swe stanowisko

Q EZON wycieczkowy w pełni. O każdej niemal porze spotykamy
na placu kolejowym przed Dw orcem Głównym w Krakowie przy­

bywające do naszego miasta wycieczki z różnych zakątków kraju.
W ub. niedzielę, naliczyłem na Wawelu aż dziewiętnaście grup wy­
cieczkowych, a „ogonek" do królewskich komnat na Zamku ciągnął się
przez cały dziedziniec i kończył daleko poza jego bramą.

Kraków jest — obok Warszawy — największym w Polsce ośrod­
kiem wycieczkowym i fakt ten nie ulega wątpliwości.

Pocztówka
z Bukowiny
pO dżdżystej pierwszej dekadzie

lipca nastąpił okres znośnej po
gody. Wprawdzie niemal codzien­
nie przeciągają nad Podhalem prze
lotne, krótkotrwałe deszcze i burze,
ale nie psuje to wypoczynku wcza­
sowiczom w Bukowinie Tatrzańskiej.
Przyjechali tutaj licznie, jak każde­
go roku. Zajęli prawie wszystkie
domy wczasowe, wille i mieszkania
u górali.

Wczasowicze nie mogą narze­
kać na warunki pobytu. Przede
wszystkim poprawiło się zaopatrze­
nie, Nabycie pieczywa nie nastrę­
cza już trudności, w masarni jest
prawie zawsze mięso i wędliny, a

w sklepie spożywczym — taki za­
pas słodyczy i papierosów gatun­
kowych, jak w krakowskich „De­
likatesach".

A lektura, tak potrzebna podczas
deszczowych dni? —■ W księgarni
codziennie można nabyć gazety i

czasopisma, w skąpej co prawda
ilości, za to książek jest pod do­
statkiem, a w tym wiele wydawni­
czych nowości.
A4IMO lata, Wiejski Dom Kultu-

ry nie zamknął swoich pod­
woi. Czynne jest stałe kino wiej­
skie i biblioleka, z której mogą ko­
rzystać również kuracjusze. Poza
tym zawitał tutaj zespół Państwo­
wego Przedsiębiorstwa Imprez E-

stradowych, z rozrywkowym, progra
mem.

Gospodarze Bukowiny, w której
przebywa co roku kilkanaście ty­
sięcy wczasowiczów, starają się o

rozbudowę miejscowości.. W tym
celu przeprowadzają przebudowę
niedostępnej dotychczas dla samo­
chodów drogi z Bukowiny do rze­
ki Białki. Droga otrzymuje nową
nawierzchnię, chodniki i ławki. Juz
niedługo będzie można więc i od

tej strony dojechać do Bukowiny, a

amatorzy kąpieli pójdą wygodną
drogą do malowniczej rzeki Białki

(Wojka)

IZ RAKÓW ma wiele do pokaza-
*’ nia z bogatego skarbca kultury
narodowej, ale — niestety — nie

jest w stanie zapewnić przyjeżdża­
jącym wycieczkom minimum wy­
gody. Chodzi o noclegi, warunki

odpoczynku, możliwości szybkiego
uzyskania posiłków w zakładach

zbiorowego żywienia itd.

żyłkowanie przyznanych na bu­
dowę Domu Turysty kredytów
na bliżej nieokreślone ośrodki

wypoczynku świątecznego. Jaki­
mi względami kierowało się Pre­
zydium, podejmując taką uchwa­
lę? Ta sprawa powinna i musi
znaleźć jasne, rzeczowe wyjaś-

. nienie. Opinia Zarządu Okręgo­
wego PTT-K i Zarządu Urządzeń
Turystycznych stwierdza wyraź­
nie, że najważniejszym i najpil­
niejszym problemem dla Krako­
wa w tej dziedzinie jest budowa
domu dla turystów i wycieczek.

D REZYDIUM Komitetu dla
* Spraw Turystyki i PTT-K jest
widocznie innego zdania. Ale każ­
da uchwała musi mieć odpowie­
dnie umotywowanie i argumenty,
które za nią przemawiają. Na te

argumenty czekamy, (aż)

Walery Wątróbka ma głos

Musisz sie pan zgubić
— No i jak panie Koralik Idziesz

pan na „Wesele"?
- Czyje?
— Wyspiańskiego.
— Co to za jeden?
— Z fachu podobnież malarz.
— Malarz, o to będzie większy

gaz. Ale nie ide — nie znam czło­
wieka.

— To z pana ciemna masa jak
pragnę zdrowia, nie o wesele z ga­
zem sie rozchodzi, tylko sztukie pod
tokiem tytułem odgrywają w nowo

otwartem teatrze, w Pałacu Kultu­
ry na Marszałkowskiej

— Byłeś pan w środku? W tern

Pałacu?
— Jeszcze nie.
— To musisz pan wiedzieć, że róż

ne teatra tam sie znajdują, kina,
kąpiele rzymskie, sale wykładowe i
temuż podobnież.

— Słyszałem i dlatego tern bar­
dziej nie ide.

— Dlaczego?
— Boje sie.
— Czego sie pan boisz?

— Jak to czego? Wyobraź pan so­
bie w jaką karamuche możesz pan
tam wpaść.

U7 jaki sposób? {
W zwyczajny sposób. Wybie-
sie pan na te „Wesele" do te-

Siódma dochodzi, małżonka

Kraków dysponuje zaledwie trze

ma domami noclegowymi dla wy­
cieczek, prowadzonymi przez Za­
rząd Urządzeń Turystycznych
PTT-K. Właściwie nazwa „domy"
jest przesadą, są to bowiem zwy­
kłe, drewniane, rozsypujące się już
baraki, które nie zaspokajają na­
wet połowy zgłoszeń na noclegi wy
cieczek. Zdarzały się niejednokro­
tnie wypadki, że uczestnicy wycie­
czek — przeważnie młodzież w

wieku szkolnym — nocowali na

dworcu kolejowym, lub na Plan­
tach.

Nie od dziś mówi się o budowie
Domu Turysty w naszym mieście.
Uchwalono kredyty, opracowano
wstępny projekt dokumentacji tech

nicznej. I co dalej?

O losach Domu Turysty dowia­
dujemy się z biuletynu Komitetu

dla Spraw Turystyki i PTT-K

nr 18 z dnia 6 maja br. Dowia­
dujemy się, że ów obiekt — mó­
wiąc urzędowym żargonem —

został zdjęty z planu na r. 1956

i przewidziany jest dopiero
(przewidziany!!!) w latach nastę­
pnych. Sumy przeznaczone na

budowę Domu Turysty w r. 1956
— czytamy w biuletynie — mają
być zużytkowane na ośrodki wy­
poczynku świątecznego.

Tak uchwalił Komitet

Spraw Turystyki i PTT-K,
mitet, którego zadaniem i

wiązkiem jest popularyzowanie
turystyki i krajoznawstwa, stwo­
rzenie odpowiednich warunków

materialnych dla ich rozwoju.

PEWNIE, że nie stać nas jesz­
cze na to, aby zaspokoić wszyst

kie potrzeby, związane z ruchem

wycieczkowym i turystyką masową.
Ten jednak argument, w wypadku
projektu budowy Domu Turysty w

Krakowie, nie wchodzi w rachubę,
gdyż kredyty były uchwalone i

przyznane, a — w hierarchii po­
trzeb w tej dziedzinie — obiekt ów

wysuwa się bezapelacyjnie na plan
pierwszy.

Można by wykorzystać na ten cel

budynek przy Oleandrach, gdzie
mieści się Biuro Projektów Nowej
Huty, które już — przy tak dużym
zaawansowaniu budowy miasta —

winno przenieść się do Nowej Hu­
ty. A jednak...

Prezydium Komitetu do Spraw
Turystyki i PTT-K uchwaliło zu-

Śladem krytyki prasowej
(Tl DYBY tak obliczyć He pism wy-

mieniono w sprawie: kto ma być
ostatecznie administratorem budyn­
ków w Okocimiu, zamieszkałych
przez pracowników Zakładów Piwo­
warsko - Słodowniczych — powsta­
łaby niewątpliwie spora „pamiątko­
wa" teczka dokumentów.

Lokatorzy mieszkali, wyłaniały się
różne sprawy, ale funkcje admini­
stratora ograniczały się głównie do
zbierania czynszu. Mówiło się jed­
nak, że Zakłady Okocimskie — z

chwilą prawnego przejęcia budyn­
ków w swoją administrację — speł­
niać będą także rolę gospodarza.

Spór kompetencyjny: kto jest wła
ścicielem budynków? — został
przed dwoma miesiącami zakończo­
ny. Budynki w Okocimiu są obec­
nie budynkami przyzakładowymi, a

administratorem jest oddział gospo­
darczy Zakładów.

Tak to wygląda od strony praw
nej, a od strony faktycznej?

Od roku lokatorzy domagają
się, aby budynki były — od stro­
ny ruchliwej ulicy — ogrodzone
(wzgląd na bezpieczeństwo dzieci).
Siatkę zakupiono, ale... ulokowano
ją w piwnicy. W maju br. wyko­
nano podmurówkę, ustawiono
bramki, a o ogrodzeniu nikomu
się nie śni. A roboty przecież przy

tym niewiele. Nie zrobiła tego
„stara" administracja, musi zro­
bić nowa.

Na uporządkowanie 1 doprowadzę
nie do stanu używalności czekają
pralnie i strychy. Należałoby też

jak najszybciej pomyśleć o budowie
śmietników, bo doły po wapnie, któ­
re z konieczności zamieniono na wy

sypiska śmieci, są już wypełnione.
Okazuje się, że to nie sztuka wzno

sić domy — mamy w tym wprawę,

budujemy w rekordowym tempie.
Gorzej jest z konserwacją budyn­
ków i troską o ich otoczenie,

Czytelnicy NIE POMOGŁA...

w

proszą
(TYLKO W SPRAWACH
NAWIERZCHNI ULIC...)

ABY:

dla

Ko-

obo-

Nowa droga połączy
Tarnóiu z Niedomicami
D OZPOCZĘTE zostały prace przy.
11 budowie drogi z Tarnowa do Nie­
domic, na przestrzeni blisko 5 km.
Projekt został opracowany przez jed­
nego z miejscowych inżynierów, a

plany zweryfikowało Woj. Biuro Pro­
jektów. Roboty prowadzi Woj. Przed­
siębiorstwo Robót Drogowych.

Warto tu przypomnieć, że to samo

przedsiębiorstwo wykonywało w ro­
ku ub. budowę drogi Tarnów Kli­
kowa. Wskutek opieszałości, nie skoń
czono chodnika, co naraziło inwe­
stora. na straty w wysokości 70 ty­
sięcy zł. Budowa więc nowej drogi
jest dla Woj. Przedsiębiorstwa Robót
Drogowych okazją do rehabilitacji,
(wk)

. . . zasypać wyrwę w chodniku przed
realnością przy ul. Batorego 6,

... wykorzystać wreszcie kamień i
materiały budowlane, zwiezione jesz­
cze przed dwoma laty, na naprawę
odcinka: ul. Krakowska — ul. św.
Stanisława,

...przywrócić do porządku rozkopa­
ne przy robotach instalatorsko-elek-
trycznych chodniki w ul. ul. Zamoj­
skiego i Stromej na Podgórzu.

.. .naprawić nawierzchnię odcinka
ulicy Miodowej od ul. Boh. Stalin­
gradu do ul. Siedleckiego,

. . .ułożyć z powrotem zerwane przy
pracach wodociągowo - kanalizacyj­
nych płyty chodnikowe na ul. Gro­
chowskiej (Osiedle),

...zlikwidować dziury w jezdni na

ul. Strzeleckiej,
.. .dokończyć budowy chodnika (o-

koło 40 metrów) naprzeciw wejścia
do Parku Bednarskiego na Krze­
mionkach,

. ..zabezpieczyć zapadający się tzw.
cesarski gościniec nad dwoma mo­
stami kolejowymi u zbiegu ul. Pow­
stańców i szosy warszawskiej na

Czerwonym Prądniku,
. ..poprawić stan drogi w al. Pro-

kocimskiej, prowadzącej do Krak.
Zakładów Wytw. Materiałów Elek­
trotechnicznych (ok. 500 metrów).

„nasza notatka („Echo" nr 77)
sprawie umieszczenia wykazu insty­
tucji w budynku przy rynku Kle-

parskim 4. Nie zrobiono żadnego
spisu, a interesanci zmuszeni są
chodzić z piętra na piętro, chcąc
znaleźć jedną z instytucji.

Należy jak najszybciej zrobić taki

wykaz! (jan)

Dobre wyniki
współzawodnictwa
w zaocznym
Technikum

Handlowym
7 POCZĄTKIEM bieżącego
*Jsiana 7a ci a ca-t-nae
'/ POCZĄTKIEM bieżącego mie-

siąca, zakończył się semestr wio
senno - ietni na wydziale zaocznym
Technikum Handlowego w Krako­
wie. Uczniowie wydziału brali u-

dział we współzawodnictwie, które
polegało na terminowym składaniu
egzaminów, oddawaniu zadań kon­
trolnych, systematycznym przera­
bianiu lektury, obecności na kon­
sultacjach i konferencjach.

Podobnie jak podczas sesji jesien­
no-zimowej, i teraz pierwsze miej­
sce we współzawodnictwie zdobył
semestr III, uzyskując 94,6 pkt., dru
gie — semestr V, trzecie — semestr

I VI. Ogółem 26 osób otrzymało listy
I pochwalne i wyróżnienia.

Koresp. Horski

rasz

atru.

pańska tak sie guzdrze, że w ostat­
niej dopieru chwili znalazłeś sie pan
na miejscu. Ganiasz pan po tych
46 piętrach, szukasz pan tego tea­
tru i w żaden żywy sposób me mo­
żesz go pan znaleźć. Wpadasz pan
do jednej sali, a to kino, wpadasz
pan do drugiej. — cukiernia. Ładu­
jesz sie pan do trzeciej — Akade­
mia Nauki. Posiedzenie miczurinow-
cOw jak raz sie odbywa. Pareset

starszych profesorów z bródkamy sit
dzi na krzes dkach i radzi nad skrzy
żowaniem ananasa z grochem szabla
stem. Wylatujesz pan stamtąd jak
oparzony i dawaj szukać w dalszem
ciągu tego teatru. A tu już siódma

wybiła. Lecisz pan przez marmuro­
wy korytarz, posadzki ślizgie jak
wielkie nieszczęście. Wpadasz pan
w nowe drzwi i otrzymujesz w Oko

piłką od ping-ponga. Znowuż nie tu.

No nareszcie jest teatr, ale po chwi­
li wylewają pana na zbite twarz —

to nie ten. Pańskie bileta opiewają
na „Wesele", a tu artyści jak raz

„Śmierć Pazuchina" odgrywają. No­
wa stumetrówka po korytarzach.
Roztwierasz pan jeszcze jedne drzwi
i wpadasz pan po szyje w wodę. Ko­
ło pana pływa żona, a troszkie dalej
jej torebka z kalotechniką. Pokaza­
ło sie, że to basen pływacki.

— To nie możliwe, bo basen może
być tylko w podziemiu. ,, \

— A to dlaczego? i

— No bo woda by sie oknamy na

Marszałkowskie wylewała.
— W jaki sposób? ;

— A w taki, że jak wiadomo zie­
mia sie kręci naobkoło swojej osi i
zaiwania trzysta zdaje sie tysięcy o-

brołów na minutę. ,

— Notocoztego? 11

— A to z tego, że Pałac Kultury
też jest zmuszony zapychać w kół­
ko z tą samą szybkością. A weź pan
teraz pod uwagie, że czem większa
wysokość tern wyżej woda w base­
nie musi sie huźdać. Jakby go zro­
bili na czterdziestem piętrze, obo­
wiązkowo musiałaby chlapać okna­
my na ulice. Możem sobie wyobra­
zić jakby wyglądała publika spie­
sząca sie do kin i teatrów w Pała­

cu. Basen musi być w podziemiu.
— Jeżeli nawet tak jest, jeżeli na­

wet nie wpadniesz pan w basen, to

obowiązkowo i tak musisz sie pan
zgubić.

— Po mojemu nie masz pan ra­
cji, wszędzie muszą tam być plany
i drogowskazy.

— Zęby tylko nie takie jak na

Muranowie. Wyobraź pan sobie, że
mój brat od trzech lat tam zamiesz­
kuje, a jeszcze u niego nie byłem.
Co sie zapuszczę między te bloki,
z płaczem po paru godzinach wra­
cam do domu — nie magie go Zna­
leźć.

— Tu tak nie będzie Ekspressowe
windy ganiają po calem gmachu i

wrzucają publikie do właściwej sa­
li. Pomyłki wykluczone Zresztą có
sie będziem sprzeczać. Pałac otwar-

ty, zasuwamy!
— Ja tam w każdem bądź razie

biere ze sobą kłębek czerwonych
nici.

— Po co?
— Na dole przy klamce przywią-

że jeden koniec i tak będę zwie­
dzał. Masz pan pojęcie — czterdzie­
ści parę pięter rozrywek umysłowych
i zbiorowego żywienia — można sie

zabłąkać.
WIECH 1

Kto pójdzie za przykładem Czcho- ?
wa? (An)

fi TRZEBA SPRÓBOWAĆ >

MŁODZIEŻ ze Spytkowic przepro­
wadziła się w ub. roku do pięk­

nej, nowej szkoły. Jest w niej dużo
przestrzeni i światła. Przyjemnie się

tu uczyć. Jedna
tylko troska gnę
bi uczniów —

brak boiska spor
towego. Kto je
wybuduje? Pre- r

zydium GRN w ?
Spytkowicach ?

zobowiązuje się s

wytypować na«

ten cel odpowied a
ni plac. A reszta? J

Trzeba spróbować własnymi silam:. \
Są wakacje, a trochę fizycznego wy- \
silku na świeżym powietrzu nikomu J
me zaszkodzi. A jak to przyjemnie J

będżie pochwalić się później: r

— To boisko wybudowaliśmy sa- \
mi... (aż) . i

tygodniowi] przekładaniec

W upalne dni

słowa znaczeniu, zwracają oczy w

kierunku Wojewódzkiego Przedsię­
biorstwa Hurtu Spożywczego w

Chrzanowie.

A
ipek

Jl DNAK nadeszła fala bezchmur
nych i bezwietrznych dni! Słu-
rtęci bije wszystkie dotychcza­

sowe „rekordy"
w skoku wzwyż.
Jest tak gorąco,
że nawet naj­
więksi bumelan
ci „pracują" w

w pocie czoła...
W upalne dni

trudno wprost
wysiedzieć w

zamkniętej sali
kina czy teatru.

Piękne wieczory
stwarzają wspa­
niałą okazję do
urządzania spek

niebem. Sposob­

pią, oczywiście, do pierwszej lepszej
gospody na „jedno jas­
ne". A ci, którzy nie
przepadają za tego ro­
dzaju napojem, zado­
wolą się przełknięciem
ślinki, bo w Wadowi­
cach nie ma jeszcze
baru, w którym moż­

na by wypić szklankę kwaśnego mle­
ka, względnie kefiru. Jak to się mó-
mi, nie zaplanowali...

ŻOŁĄDKOWCY MAJĄ GŁOS

VX7 WADOWICACH —

’’ Jaworżnie na próżno
szukać wody

ił akii pod gołym

timprez, a juz szczególną niechęć doa juz .szczególną mecnęc co

ftego rodzaju przedsięwzięć wykazują
7" e • w »organizatorzy Festiwalu „Dni Kra-

|S£ 015 ST tkowa". Niech się więc pocą nadal.

NIE ZAPLANOWALI

_

. , . t i 1A MY tymczasem, w swojej coty-
TWÓ! godniowej wędrówce, zajrzyjmy
BW} O.|dQ WadowiCi Amatorzy piwa wstą-

mleka, a w

będziesz
mineralnej. W zimie

tłumaczono bra­
ki na tym „od­
cinku" trudnoś­
ciami transpor­
towymi, a teraz
to już w ogóle
nie usiłują się
tłumaczyć.

Żołądkowcy
nich „se-
trWa przez

cały rok) od mie
śięcy nie mieli
w ustach „Zube-

pedwójnym tegc

„DOBRY" SPOSÓB

np EGO, co miało (i ma jeszcze)
- *■miejsce w Chrzanowie, nie moż­

na nie opowiedzieć!
Powodując się przyjacielskim u-

czuciem, zarząd PZGS „Samopomoc
Chłopska" w Chrzanowie wypożyczył
CO (nie mylić z tlenkiem węgla!),
czyli Centrali Odzieżowej magazyn
na okres dwóch tygodni. Centrali

Odzieżowej — jak domyślamy się —

podobał się lokal „samopomocowy",
toteż od kilkunastu miesięcy nie zdra
dza ochoty wyprowadzenia się z tam-

tąd, a — co gorsza — wcale nie ma

ochoty płacić czynszu za użytkowa­
nie lokalu.

Oto sposób, na uzyskanie lokali

przez instytucje, które borykają się
z trudnościami lokalowymi.

tam, że „wszystko jest już zamó­
wione dla wycieczki". A jeśli nawet

uda ci się ubłagać personel, to i tak
nie zmieni to sytuacji, bowiem —

choć obiady wydaje się od godziny
12.30, po upływie 10 minut okazuje

się, że niektórych potraw już nie ma.

Tak bywa m. in. z naleśnikami 1 róż­
nymi jarskimi daniami, mimo, że

„Zagłoba" nastawiony jest właśnie
na przyrządzanie przede wszystkim
takich potraw.

PO GŁADKIEJ SZOSIE

r~T MYŚLENIC jedzie się gładką
szosą do Zakopanego. Jeśli je­

steś uczestnikiem wycieczki, masz

nadzieję na otrzymanie obiadu np.
w barze „Zagłoba^. Natomiast^.(indy­
widualnym" konsumentom tłumaczą

BYŁO CAŁKIEM DOBRZE

P RZEDE WSZYSTKIM powinni
■*■ skorzystać z tego pomysłu człon

kowie zespołu myślenickiego radio­
węzła. Audycje, nadawane systema­

tycznie, mają swo­
ich zaprzysiężonych
Słuchaczy. Ale nikt

nie zdaje sobie

sprawy, że nada­
wanie audycji w

warunkach, w ja­
kich pracuje miejs­
cowy radiowęzeł,

r.ie jest łatwe. Dzieje się zaś tak od

czasu utworzenia Powiatowego Za­
rządu Łączności. Dla potrzeb radio-

węzła przeznaczono małą izdebkę —

kuchenkę. System kuchennego przy-

rządzania programu nie rokuje wiel­
kich nadziei, dlatego też sprawie tej
powinna poświęcić nieco uwagi Miej­
ska Rada Narodowa w Myślenicach,

„WYCIECZKI" !

YCIECZKI, jakie urządzają mie-
’

• szkańcy Wolbromia pod adresem

Robotniczej Spółdzielni Spożywców,
można streścić w tych słowach: dla­
czego ostatnio (okres kilku tygodni)

kuleje dystrybucja
pieczywa, a w

szczególności zawo­
dzi strona „asorty-<
mentowa".

A w sklepie wa

, wsi Zawada Uszów
Ł ska (pow. brzeski),

podlegającym GS
Okocim, stosuje się

zwyczaj sprzedaży, nie budzący wąt­
pliwości, że węzły kumoterstwa po­
między członkinią komitetu sklepo­
wego, a niektórymi nabywcami są
dość mocno zadzierżgnięte. Uprzy­
wilejowani otrzymują po kilka bo­
chenków pieczywa, a inni nie mają
pewności, czy w danym dniu nabędą
chociaż 1 kg chleba.

O takiej praktyce nie wiedzą, praw

dopodobnie, kontrolerzy z Gs Oko*,
cim. (AB. na podst. koresp. Gaszj
Liz., Zetes).



LIPIEC

24

Hisdziela
Krystyny

25

Poniedziałek
Krzysztofa

Nowohuiczanie skazani są
ECHO KRAKOWSKIE Str. V

OSKO

na jarzyny zwiędnięte lub „słone CO KIEDY

ponieważ OZH dostarczają je za pośrednictwem
Krakowa

16. 18, 20 „Zagu-

LETNIA „ŚLIZGAWKA
TM AMUSIjJ, jest mi bardzo go-

rąco! — skarży się. dziew­
czynka...

— Jesteśmy na stadionie kąpielo­
wym, więc idź do wody, do tego
małego brodziku, to się ochłodzisz.

— Ja się boję!
— Czego?
— W tym basenie jest bardzo śli­

sko. Widziałam, jak przed chwilą
jakiś chłopiec pośliznął się, upadł
przeciął sobie kolano.

i

a te, które bezneśrednio
przywożą PGR przechwytują
w nif spekulanci

[\j Apółkach krakowskich sklepów warzywntczo - owocowych widzimy
sterty świeżej marchwi, buraków, kapusty, kalarepy, kalafiorów.

Tak jest we wszystkich dzielnicach miasta, z wyjątkiem jednej: Nowej
Huty.

Dotąd w nowohuckich sklepach nie ma wyboru jarzyn, a te, które
są, nie grzeszą zbytnią świeżością.

---- ----- - D EZERWOWĄ bazę zaopatrzeni^-
m wa w wsr7.vwa ńnsiada NowaMeldunek lekarza

Pogotowia

Dzieje się tak z winy kierownic­
twa kąpieliska, które przez swoje
niedbalstwo doprowadziło do tego,
że w brodziku dziecięcym na sta­
dionie w Cichym Kąciku osiadł pa
betonie grubą warstwą śliski mul.
Stwarza on nie tylko niebezpieczeń­
stwo upadku, ale także sprzyja roz­
wojowi różnych bakterii, (f)

„KULTURALNI" I IAKOWIANIE

E) ŁONIA są do .onatym miej-
~. scem wypoCzi „ku. W każdą

ipoikać tu moż­
na setki a nawet

tysiące dzieci
młodzieży i osób,
starszych. Nato­
miast w ponie­
działek, jako do­
wód ich pobytu,
możemy oglądać
dziesiątki tysięcy
różnych papie

rów.
w ten sposób pragną krako-
Zaprezćntowaę licznym go-
zwiedzającym te kolebkę

niedzielę i święta

zwiedzającym
kultury polskiej, swoją „kulturę"?

(fu)

Wn

Aomttecie oRotiryńi

DWIE TONY ZŁOMU

IX/ DNIU 16.7 br., mieszkańcy
’* terenu Komitetu Blokowego

nr 24 — dzielnica Grzegórzki za­
kończyli zbiórkę 2 ton złomu. Czy­
nem

nia.

7.

tym uczcili Święto Odrodze-

Kor. Musiejowski

NA CO TEN LOKAL?

rogu ulic Grzegórzeckiej

1
iNa

Rzeźniczej, w nowo wybudowanym
bloku znajduje się piękny lokal,
nadający się na dużą restaurację,
względnie sklep. Przechodnie oraz

okoliczni mieszkańcy zastanawiają
się: dlaczego lokal nie jest wyko­
rzystany?

Kor. Monhojt

GANEK LEDWIE WISI

Przy ul Topolowej 42, oderwał
się od muru ganek Wraz z nim czte

ry osoby spadły z wysokości I pię-
traf Pozostał jeszcze drugi ganek
— i jemu także grozi zerwanie, o

czym zaniepokojeni lokatorzy — tą
drogą — powiadamiają administra­
cję.

Kor. Musiejowski

NIE MOŻNA ODWLEKAĆ

Mieszkańcy domów przy ul. Mio­
dowej 35 i 37 z niecierpliwością
oczekują na kapitalny remont, któ­
ry miał odbyć się latem tego roku.
Dotąd o remoncie nic nie słychać,
a stan, w jakim budynki się znaj­
dują, nie rokuje im długiego życia!
(pochylone i popękane ściany,
dziurawy dach itd.). Dlatego re­
mont tych domów — jako pilny —

należy przeprowadzić już teraz, nie
czekając na okres jesienno zimo­
wy. L. W.

Nowe wydawnictwa
książkowe i uiznouiienia

A półkach księgarń „Domu
x

’

Książki11 w Krakowie pojawiło
się ostatnio kilkanaście nowych po­
zycji wydawniczych oraz wznowień.
Nabyć możemy np. „Wspomnienia
Literackie11 J. Panajewa oraz „Sa­
tyry11 A. M. Swinarskiego.

Nakładem Spółdzielni Wydawniczej
„Czytelnik" ukazał się „Polonez" H

Boguszewskiej i J. Kornackiego. Wy
dawnictwo „Iskry" wznowiło „Mity
Greckie" w opracowaniu W. Mar­
kowskiej.

Możemy też nabyć „Cuda i dziwy11
J- Tuwima oraz „Szumią drzewa" Z.
Porębskiego. Ukazało się również kil
ka nowości z dziedziny techniki.

(zw)

■»>■

ziuraca uujagę
na zły stan dróg
koło Morawicy

■p OGOTOWIE Ratunkowe z Krako­
wa wzywane by»o do 7-letmej

dziewczynki — Lucyny Burmistrz,
zam. we wsi Chrosna kom Morawicy,
ponieważ w okoiicy brak jest leka­
rza.

Lekarz dyżurny dr Leszek Swierz
udał ślij o godz. 0.42 do chorej
dziewczynki. Karetka Pogotowia do­
tarła do chorej dopiero na godz. 5.
Po zbadaniu, maia Lucynka, mająca
anginę z objawami toksycznymi i

mózgowymi, zostaia przewieziona do
Kliniki Chorób Dzieci AM w Kra­
kowie.

Co było powodem opóźnionego
przybycia karetki Pogotowia w dniu

11 bm.’ przeczytajmy meldunek, zło
żony przez dr Leszka dwierza w

stasji Pogotowia Ratunkowego w

Kranówie.
„W związku z wyjazdem do Mo­

rawicy, pragnę oświadczyć, że do­
tarcie do chorego napotkało na tak
wielkie trudności terenowe, iż w

rezultacie przeciągnęło się do pa­
ru godzm. Stan dróg jest tak fa­
talny, że wiele razy musieliśmy za

wracać, podtrzymywać i popychać
karetkę. Trzeba było również usu­
wać z drogi zwalone drzewo; Cista
tocznie musieliśmy zrezygnować z

dojazdu karetką i dalszą podróż
odbywaliśmy razem z sanitariu­
szem furką, korzystając z uczyn­
ności ludności miejscowej. Dojazd
furką i dowiezienie chorego dziec­
ka do karetki trwało ck. 2 godzin.
Ostatecznie udało się nam dziecko
dotransporlować do Kliniki Pedia­
trycznej w Krakowie".

„Uważam, że obowiązkiem władz
stacji Pogotowia Ratunkowego
jest urzędowo zwrócić uwagę od­
powiedzialnym czynnikom — (Woj.
Radzie Narodowej) na niemoż­
ność udzielenia pomocy lekarskiej
ludności, mieszkającej w okolicy
Krakowa. Gdyby np. w powyższym
wypadku miał miejsce krwotok,
chory byłby niechybnie zginął.

Pragnę również zaznaczyć, że
koszt zniszczenia naszej garderoby
niewątpliwie przewyższa zarobione
przez nas w ciągu tych paru
dżin pobory".

Swierz Leszek — lekarz.

go-

Już wkrótce

AGH otrzyma
nowy blok
a inne w niedalekiej
przyszłości
Cf NOWYM rokiem akademic-

kim, Akademia Górniczo-
Hutnicza w Krakowie otrzyma no­
wy blok, w którym mieścić się bę­
dzie część administracji, 8 sal wy-
kiaciowycn, zakłady lizyki ogólnej
i technicznej, katedra marksizmu,
ekonomii politycznej i geodezji gór
niczej.

Znajduje się również w trakcie
budowy drugi gmach, w którym
będzie miał siedzibę rektorat AGH,
katedra matematyki i sale wykła­
dowe. Gmach ten zostanie oddany
do użytku z początkiem roku aka­
demickiego 1956/57.

Projektowana jest także budowa
nowego gmachu centralnego, z aulą
dla 1 200 osób i biblioteką na ok.
200 tys. tomów.

WALCZYMY
z chuligaństwem

OSTATNIO odbyła się pierwsza
rozprawa przeciwko chuliga­

nom w Kolegium Orzekającym
Karno-Administracyjnym przy Pre

i zydium Dzielnicowej Rady Naro-
i dowej Kleparz. Pierwszym „klien­
tem" był Kazimierz Wiśniewski,
zam. przy ul. Dr. Bujwida 2. Za

wywoływanie awantur w stanie
nietrzeźwym i zaczepianie przecho­
dniów na ulicy, ukarano go grzyw­
ną w wysokości 1 200 zł.

Kolegium Orzekające Dzielnico­
wej Rady Narodowej (Stare Mia­
sto) rozpatrywało sprawy kilkuna­
stu osób, zajmujących się nielegal­
nym handlem. Spekulanci i han­
dlarze otrzymali grzywnę na łącz­
ną sumę 5.05Q zł.

- - wą w Warzywa posiada Nowa
Huta w postaci prowizorycznego pla
cu targowego obok osiedla A-l . Co
dziennie raniutko przyjeżdżają tu

ęhlopi z Państwowych Gospodarstw
Rolnych ze świeżym, jarzynowym
towarem. Ale zanim zdążą przyjść
nowohuckie gospodynie, najrozmait­
si spekulanci wykupują towar, aby
— po odjeździe gospodarzy — te sa­
me produkty, w tym samym miejscu
sprzedawać po kilkakrotnie wyższej
cenie.

Np. w ubiegłym tygodniu kilku
straganiarzy zakupiło od chłopów
marchew w cenie po 1.50 za wiązkę
i rozprzedawało następnie po 3.50
zł. Podobna historia była z truskaw­
kami, ziemniakami i czereśniami.

Nasuwa się jytanle: czy o tych
transakcjach nic nie wiadomo Dziel
nicowej Radzie Narodowej oraz Dy­
rekcji MHD Artykułami Spożywczy­
mi?

— Owszem, wiemy o tym — mówi
dyrektor MHD — lecz nie można z

tym podjąć walki bez pomocy Ogród
niczych Zakładów Handlowych. Je­
dynie oni bowiem mają prawo żaku ,

pu produktów rolnych na tzw. wol­
nym rynku. Gdybyśmy więc nawet

założyli tu stoiska z jarzynami i owo

cami, stałyby one puste.
v JAKI sposób może pomóc OZH?
* W- bardzo prosty: wystarczyło­

by, aby krakowska ekspozytura
OZH utworzyła w Nowej Hucie sta­
ły punkt skupu i bezpośrednio zao­
patrywała nasze sklepy i stoiska.
Wówczas mielibyśmy nie tylko pod
dostatkiem warzyw, ale także były­
by one rzeczywiście świeże .

A czy OZH miałyby tu dostatecz­
ne „zaplecze11 towarowe oraz nie-

i

„Zatopko wa”

polewaczka
m RZYSŁOWIOWE już błoto
l kurz w Nowej Hucie nie prze­
stoją być troską jej mieszkańców
mimo, że wykonano setki tysięcy ni
kw. dróg asfaltowych i kostkowych
oraz chodników z piyt betonowych.
Dzieje się tak dlatego, że Dzielni­
cowa Rada Narodowa nie • dba o

czystość swojej dzielnicy.
Na ulicach mamy nadal grubą

warstwę ziemi i piasku, z których
w okresie deszczu tworzy się, trud­
ne do przebycia błoto, a znów w

okresie pogody powsta/ą z tego tu

many kurzu po każdym przejeżdzie
samochodu.

Czy nie można temu zapobiec?
— Owszem, tak: przez zdopingo

wonie do uczciwszej pracy nowohuc
kiego Zakładu Oczyszczania Miasta

przy oczyszczaniu jezdni z ziemi
oraz przy polewaniu ulic. Tylko me

w ten sposób, jak się to obecnie od­
bywa, gdy polewaczka pędzi niemal
z szybkością straży pożarnej, zdą­
żającej do akcji. 117 rezultacie po
polaniu w dalszym ciągu kurzu jest
pełno.

Mieszkańcom Nowej Huty sprawo
zmywania ulic nie jest obojętna
Chodzi

'

wszak o ich zdrowie. Dlate­
go też proszą o sumienną pracę kie­
rowców polewaczek ZOM, a kierow­
ców wywrotek z ZBM NH — o usz

czelnianie samochodów w czasie
przewożenia ziemi po ulicach mia­
sta. (jw)

Wysokie nagrody
dla najlepszych załóg
w konkursie
uiystatu sklepowych
i wnętrz
y"' ARZĄD Główny Zw. Zaw.

4 PAwnilrńw
y ARZĄD Główny Zw. Zaw. Pra­

cowników Handlu zorganizował
z okazji 10-lecia Polski Ludowej oraz
V Światowego Festiwalu Młodzieży i

Studentów, ogólnopolski k-onkurs wy
staw sklepowych i wnętrz.

W konkursie powinien wziąć u-

dzial cały personel sklepów. Zada­
niem konkursu jest pokazanie nasze­
go dorobku gospodarczego,, estetyki
sklepów, sprawnej obsługi konsu­
menta, dalej umiejętne rozmieszcze­
nie towarów oraz technika reklamy.

Konkurs trwać będzie do 30 wrze­
śnia br. Dla najlepszych załóg skle­
powych przyznane będą nagrody:
5.030 zł, -1 .000 zł i 1.000 zł. (cz)

Redaguje Kolegium
Redakcja. Kraąóju, Wiślna 2, (I p
Dział sportowy t“l 543-58.
Administracja: R!-W' „Prasa", ul

vViślna 2, 11 p., teł. 553-62.
Biuro Ogłoszeń: Kraków, Rynek

'Hńwnv 46. tal. 553-40
Zam. nr 1826 B—6 —7429

zbędny lokal? — Jak najbardziej.
Przekonać się o tym można codzien­
nie we wczesnych godzinach ran­
nych, gdy dziesiątki wozów chłops­
kich zdąża przez Nową Hutę do
Krakowa z jarzynami 1 owocami. —

Jarzyny te zostaną kilkakrotnie prze
rzucone z miejsca na miejsce i —

w najlepszym wypadku — następne­
go dnia dotrą do nas z powrotem, w

stanie pogniecionym.
Jeżeli Z3Ś chodzi o lokal, OZH mo­

głyby z powodzeniem otrzymać do­
tychczasowe magazyny po Wojewódz
kim Przedsiębiorstwie Hurtu Spo-
żyiyczego w osiedlu C-l — do czasu

otrzymania własnego pomieszczenia.
Gdyby tylko Zakłady Ogrodnicze

wystąpiły z odpowiednim wnios­
kiem, uzyskałyby na pewno popar­
cie zarówno ze strony DRN jak i

Wydziału Handlu Woj. Rady Naro­
dowej. Wówczas nowohuckie sklepy
miałyby świeże jarzyny, a gospody­
nie przestałyby przepłacać je u spe­
kulantów. (IW)

NIEDZIELA
. Stary (duża sala) — godz. 19.15 „Le
genda o miłości".

Poezji — godz. 19.15 „Lato w No-

hant".
Estrada Satyryczna — godz.

„Targowisko różności"
Słowackiego, MłcSego Widza,

teska, Nurt — nieczynne.
Studio — godz. 19 „Most".

PONIEDZIAŁEK

Stary (duża sala) — godz.
„Legenda o miłości".

Poezji — godz. 19.15 „Lato w No-

hant". J
Słowackiego, Estrada Satyryczna,

Młodego Widza, Groteska, Nurt —

nieczynne.

19.30

Gro-

19.15

NIEDZIELA I PONIEDZIAŁEK
Apollo — niedz. godz. 16, 18, 20.15

„Pierwszy po Bogu". Poniedz.: _„M1o
dzieńcze lata" godz. 16, 18, 20.15.

Uciecha — godz. 15.45, 18, 20. i5
„Wróg publiczny nr l“.

W niektórych zakładach pracy

stan bhp pogorszy! się
a pracownicy nie przestrzegają

przepisów bezpieczeństwa
SĄ7 NIEKTÓRYCH zakładach pracy Krakowa oraz woj. krakowskleg®
VV zwiększyła się poważnie podczas ostatniego kwartału ilość niesz­
częśliwych wypadków. Łączy się to z brakiem należytego dozoru oraz

wadliwymi warunkami bezpieczeństwa i higieny pracy.

> i O TAKICH zakładów należą: Fa
bryka Maszyn Odlewniczych

(Kraków, ul. Cystersów 16), Kraków
skie Zakłady Metalowe (ul. Zako­
piańska 72), Fabryka Wyrobów Bla­
szanych (Kraków, ul. Wrocławska,
53), Zabierzowska Fabryka Maszyn
oraz Zjednoczenie Przemysłu Cu­
kierniczego „Wawel". Przytaczamy
wypadki wynotowane z tzw. książki
ambulatoryjnej Woj. Stacji Pogoto­
wia Ratunkowego.

W Fabryce Wyrobów Blaszanych,
Józef Proszek doznał podczas pracy
rany miażdżonej palca, a Stanisław
Kłys, zatrudniony przy maszynie, —

rany dartej palca. Ranę ciętą odniósł
Franciszek Pierzchała a Józef Micha
lik zranił sobie poważnie dłoń. Usz­
kodzenia wiązadeł kręgosłupa doznał
vz tym samym zakładzie, pracujący
przy obsłudze windy, Kazimierz
Adamski.

W Krakowskich Zakładach Od­
lewniczych, brak odpowiedniego
zabezpieczenia urządzeń stal się
przyczyną ciężkiej rany tłuczonej
głowy u robotnicy Zofii Grzybow­
skiej. Niewłaściwa wentylacja spo
wodowała tam zatrucie się czadem
19-letniego Edmunda Filka.

Również pracownik Krakowskich
Zakładów Odlewniczych, Piotr
Brożdża, doznał groźnego oparze­
nia II stopnia szyi, kończyn gór­
nych i powłok brzusznych — roz­
topionym żelazem. Przyczyną wy­
padku stało się zanurzenie przez
niego mokrego i nicrozgrzańego
dostatecznie czerpaka- w płynnym
metalu, co spowodowało rozpryski­
wanie się metalu na boki. Podkrc
ślić tu należy, że poszkodowany
nie miał na sobie ochronnego ubra
nia azbestowego.

Czytelnicy piszą
o

PODGÓRZE „WOŁA
ZABEZPIECZENIE STOKOW

KRZEMIONEK

Q TOKI Krzemionek w Podgórzu
° wzdłuż ul. Rękawka są miejsca­

mi bardzo strome, a nawet przybie­
rają niekiedy formę pionowej ściany
skalnej. Takie ukształtowanie stoków
było w latach ubiegłych — z braku
zabezpieczenia — powodem licznych
nieszczęśliwych wypadków, a zwlaśz
cza wśród dzieci.

Kilka lat temu, na interwencję Ko
mitetu Blokowego, zabezpieczono
część stoków, sąsiadujących bezpo­
średnio z dawnym fortem oraz ko­
ściółkiem św. Benedykta, lecz resz­
ta pozostaje nadal bez jakiegokolwiek
zabezpieczenia.

Zaniedbanie to jest w dalszym cią­
gu przyczyną nieszczęśliwych wypad
ków. Na przykład w jednym tylko
dniu 6.VII br. spadł ze stoków Krze­
mionek na wysokości realności przy
ul. Rękawka 25 Władysław Krajew­
ski, którego odwieziono w stanie cięż
kim do szpitala. W tym samym dniu
13-letni Stanisław Blawacki zleciał
ze stromego zbocza Krzemionek przy
domu nr 30 na ul. Rękawka — i rów
nież został odwieziony do szpitala.

Część Krzemionek —ciągnąca się
wzdłuż ulic Rękawka, Tatrzańskiej,
Widok aż po fort i kapliczkę św.
Benedykta — znajduje się pod opić
ka komitetu blokowego, który pro­
wadzi na tym odcinku akcję zadrze
wienia. Akcja ta dala już bardzo
dobre wyniki i gdyby Dzielnicowa
Rada Narodowa powierzyła opiekę
nad zadrzewieniem Krzemionek sta
lemu dozorcy,' z pewnością Podgó­
rze nie byłoby miejscem chuligań­
skich wybryków i babarzyńskiego
niszczenia dryew, ale za kilka lat
wyrósłby tu nowy park, który za­
lesiając stoki Krzemionek — zapo­
biegłby nieszczęśliwym wypadkom.

Mieczysław N.
(Nazwisko i adres znane red.)

Władysław Sekuła, również za­
trudniony w Krakowskicn Zakła­
dach Odlewniczych, doznał oparze­
nia I i II stopnia lewej stopy roz­
żarzonym żelazem, zaś robotnik Frań
Ciszek Kmiecik i robotnik Jan Anto-
siewicz doznali podczas pracy ran

palców i dłoni.
W Zjednoczeniu przemysłu Cukier

niczego „Wawel11 (ul. Masarska 6)
zdarzyły się ostatnio dwa ciężkie wy
padki, spowodowane wyraźnym lek­
ceważeniem przepisów bezpieczeń­
stwa i higieny pracy.

49-letni elektromonter, zairudnio
ny od 25 lat w tym zakładzie,
Piotr Jasek udał s.ę do kabiny
kondensatorów, celem skontrolo­
wania ich działalności. Nic zaopa­
trzył się jednak w odpowiedni
sprzęt ochronny (choć znajdowało
się go w zak>aózie pud dostatkiem).
Nie miał na rękach rękawic gumo
wych i nie włożył okularów. Co
gorzej, przy włączaniu prądu trzy
mał w ręce klucz od drzwi wej­
ściowych kabiny i dotknął nim
przewodów pod napięciem. Poniię- |

dzy kluczem a przewodem wytwo­
rzył się luk elektryczny. Spowo­
dowało to ciężkie poparzenie II
stopnia grzbietu prawej ręki Jas­
ka, a mogło stać się nawet przy­
czyną śmierci.

y MIAŻDŻENIU palca lewej ręki
uległ w „Wawelu" Karol Ornat,

pomagając swemu koledze, mecha­
nikowi — niefachowcowi, przy na­
prawie dźwigu. W zakładzie tym za

pomniano o przepisie, że pracowni­
kom nieupoważnionym nie wolno
dokonywać tak poważnych reperacji..
Przy szlifierce natomiast zranił się
tam Józef Wolański, a przy innej
maszynie odniósł obrażenia Włady­
sław Tyrana.

W Zabierzowskiej Fabryce Ma­
szyn brak w pomieszczeniu wenty­
lacji stal się przyczyną już drugiego
zatrucia gazami spalinowymi. Osta­
tnio uległa na skutek takiego zatru­
cia długotrwałemu omdleniu robo­
tnica Janina Woch.

Powyższe wypadki są dzwonem na

alarm, że w tych zakładach pracy
należy bezzwłocznie zaostrzyć
tiolę warunków bhp. (ir)

NIEDZIELA, 24.7 .55

6.30 Początek audycji 6.33 Program
dnia 6.40 Wiadomości 6.45 Koncert
„W letni poranek" .7 .50 Kalendarz
radiowy 8.00 Dziennik poranny 8.15
„Wiedzą sąsiedzi, jak któ siedzi"
8 30 Muzyka klasyczna 9.00 „Pusz­
cza" — z cyklu „Piękno ziemi pol­
skiej" 9.20 „Zespoły świetl. przed
mikrofonem" 9.40 Dla dzieci przed-
szk. słuch. M. Rosińskiej „Przygody
Filipka" 10.0J „Nowe nagrania" 10.30
Wiersze M. Jasnorzewskiej - Pawli­
kowskiej 11.00 Aud. historyczna (Mic
kiewicz, dekabryści) 11.15 „Uczmy
się piosenek na Światowy Festiwal
Młodzieży" 11.30 Śpiewacy polscy —

Henryk Paciejewski 11.50 Program
dnia 12.04 Poranek symfoniczny
..Jak Polska długa i szeroka"
Muzyka dla wszystkich 14.10
maitości czyli magazyn literacki
„Całokształt twórczości Chopina
Z życia Związku Radzieckiego ___

Koncert muzyki rozr. 17.00 Wiado­
mości 17.05 Fel. G . Kadena 17.15 Na

radiowej estradzie 18.15 Muzyka ta­
neczna 19.15 „Wesoły Kramik" 19.40
„Kwiatki..." 20.00 „Melodie do tań­
ca" 20.30 „Pasażerski przelct" opow.
B. Arcta 21.00 Spełniamy życzenia
miłośników muzyki 21.3j Stan po­
gody i dziennik wieczorny 22.00 Mu­
zyka taneczna 22.30 Krakowskie ak­
tualności sportowe 22.40 „Muzyka
różnych narodów" 23.50 Ostatnie
wiadomości.

13.00
13.30
Roz-
15.00
15.30
16*0

Sztuka — godz.
bione melodie".

Świt — godz. 16,
tana".

Stal — godz. 16,
Wanda

gfljiz. 15.45. 18.00. 20.15.
Warszawa — niedz.: godz. 16, 18,

23.15 „Neapolitańczycy w Mediola­
nie11. Poniedz.: „Hamlet11 godz. 17.20.

Wolność — godz. 16, 18, 20 „Pre-
ludnum sławy11.

Związkowe — godz. 19 „Miłość
Hnbii-1 y"

Młoda Gwardia — „Mongolia w

ogniu" godz. 15.30, 17.45. 20.
Przyjaźń — niedz.: „Wielkie polo­

wanie" godz. 17, 18.30, 20. Specjalny
program dla dzieci godz. 15, 16. Po­
niedziałek: „Przygoda na Morzu
Czerwonym" godz. 17, 18.30, 29.

WDK — godz. 20 „Niedaleko War­
szawy".

18, 20 „Urok sza-

20 „Maclovia“
„Glos przeznaczenia",

18,

Wystawa historii Wawelu — wtór
ki, środy, czwartki, gilz 9 — 14.30,
piątki godz 12 — 18.
Muzeum Archeologiczne przy PAN

(ul. św. Jana) — „Zbiory archeopo
giczne"

Pałac Sztuki — wystawy zbiorowe
artystów: S. Dawskiego, J. Drccl-oc-
kifej i J. Hrynkowskiego oraz wysta­
wa plakatu T. Trepkowskiegt,.

Oddział "

Smoleńsk
Muzeum

ca 11)—
wym“.

Wystawa w domu Szolayskich (pi,
Szczepańsk- -r).

Muzeum Historyczne miasta Kraka
wa (ul. św. Jana 12).

Muzeum Narodowego yiL
9) — wystawą.
Etnograficzne (pl Wolni-
„Sztuka w stroju i udo-

DYŻURY
Pogotowie Ratunkowe — ul. Sie­

miradzkiego 1. Telefony 222-22, 594-13
I 211-12 udziela p imoiw we wszys'-
kich nagłych wypadka-h i nagłych
zachorzemach oraz w przypadkach
położniczych.

Ambulatorium Pogotowia czynne
;est całą dobę

APTEKI
Dietla 76, Karmelicka 23, Szczepań­

ska 1, Lubicz 7, Długa 88, Retoryka
1, Pstrowskiego 27.

DYŻUR CHIRURGICZNY

NIEDZIELA
Oddział Chirurgiczny Szpit. im.

Narutowicza.
PONIEDZIAŁEK

Oddział Chirurgiczny Szpitala im.
Biernackiego.

DYŻUR POŁOŻNICZY
NIEDZIELA

Klinika Położnictwa i Chorób Ko­
biecych AM.

PONIEDZIALE K

Klinika Położnictwa i Chorób Ko­
biecych AM.

Ce zobaczymy,
usłyszymy
i nad czym będziemy
dyskutować
w Hornu Kultury

| ESZCZE w tym miesia.cu, w

J Woj. Domu Kultury w Krako­
wie zobaczymy kilka ciekawych im­
prez, usłyszymy ciekawe odczyty, pa
gadanki itp.

W sobotę 23 bm., wyświetlony bę
dzie film produkcji polskiej pt. „Nie
daleko Warszawy". W tym samym
dniu odbędzie się wieczór, poświęco­
ny V Światowemu Festiwalowi Mla
dzieży i Studentów. \

Następnego dnia, w niedzielę 24

bm., w WDK odbędzie się ogólno­
polski błyskawiczny turniej > szacho­
wy z udziałem najlepszych szachi­
stów Warszawy, Łodzi, Stalinogrodu,
Poznania, Wrocławia, Gdańska,
Szczecina i Krakowa.

„Czy życie ludzkie można przedłu­
żyć?11 — na ten temat, w dniu. 26

bm., mówić będzie docent dr K. Go-
lański. Po odczycie wyświetlony zo­
stanie film „Zdrowie zależy od nas11.

„Życie i działalność literacką Ar-

holda Zweiga11' omówi w dniu 27 bm.

Wanda Kragen. W tym samym dniu,
o „Krakowie w latach międzywojen
nych“ mówić będzie Adam Polewka.

Dyskusja nad książką L. Feucht-

wangera „Goya11 odbędzie się 29
bm., zaś 30 lipca wyświetlony zosta­
nie film produkcji radzieckiej pt.
„Kopciuszek11, (zw)

St. Bieńczycki, Kraków. Przeciw­
ko osobom, dopuszczającym się chu
ligańskich wybryków prowadzi o-

becnie dochodzenia Prokuratura.
(634 II)

Maria i Władysław Osadnikowie,
SJaJinogród. Dyrekcja MPK — na

nasz wniosek — przeprowadzi po­
stępowanie dyscyplinarne przeciwko
obsłudze wozu. O wynikach poin­
formujemy. (1086)

B. Zdybalski, Kraków. W ślad za

naszą interwencją, Prezydium MRN
powiadomiło nas, że sprawa Wasze­
go zatrudnienia została już załat­
wiona pozytywnie. (844 II)



Po najmłodszych piłkarzach
młodzież kolarska na start!

Wyścig kolarski dookoła woj. krakowskiego

Wiśniowska
mistrzynią świata
uj łucznictuiie

Wielki sukces na mistrzostwach
świata w Helsinkach odniosła pol­
ska łuczniczka — Katarzyna Wiś­
niowska, która zajęła pierwsze miej
sce w konkurencji indywidualnej
kobiet. Polka uzyskała 3033 punkty.
Drugie miejsce zajęła Angielka War
ner.

W klasyfikacji drużynowej zespół
Polski zdobył trzecie miejsce za An­
glią i Finlandią. W konkurencji męż
czyzn mistrzem świata został Szwed
Anderson, a drużynowo Szwecja
przed Finlandią.

Str. « ECHO KRAKOWSKIE

Dzieci z Sąspoiua w Krakotuie

- wielka impreza festiwalowa
wyłoni z pewnością nowe talenty
NA szosach województwa krakow skiego zorganizowany zostanie w

czasie trwania V Światowego Festiwalu Młodzieży i Studentów

sztafetowy wyścig kolarski. »

XIV — Dookoła Krakowa ze star­
tem w Krakowie i metą w Nowej
Hucie (25 km).

Organizatorem tej wielkiej festi­
walowej imprezy są: Zarząd Woje­
wódzki ZMP, Wojewódzki Komitet
Kultury Fizycznej oraz Rada Woje­
wódzka LZS.

Nasi pływacy

prowadzą z Austriakami
91:53
PO PIERWSZYM dniu międzypań­

stwowego spotkania pływaków
Austria — Polska prowadzi nasza

drużyna w wysokim stosunku 91:53.
W konkurencjach pływackich wszysł
kie pierwsze miejsca zajęli Polacy,
a Austriakom raz jeden tylko udało
się uzyskać drugą lokatę (Kuczera—
400 m dow.) .

ĄJ IMO podwójnych zwycięstw, nie

jesteśmy zadowoleni z wyników
naszych reprezentantów, gdyż więk
szość z nich uzyskała przeciętne re

zultaty. Najlepszy wynik dnia osiąg
nąl zasłużony mistrz sportu Grem-
lowski na 400. m dow. — 4:45,9. Na­
stępne cenne wyniki uzyskali: De-

rentowicz na 100 m żabką — 1:14,9,
wygrywając z dobrym Austriakiem

Payekem, który legitymuje się wy
nikiem w tym roku — 1:10,3 na 25
m basenie oraz rekordzista Polski

na 100 m mot. Raczyński — 1:09,0.
Na pochwałę zasługuje też war­
szawianin Frendler, który płynąc
poza konkursem na 100 m dow. usta

nowi! rekord Polski juniorów —

1:01,2.

Największą jednak rewelacją w

pierwszym dniu była młoda Pro-
chownik ze Szczecina, która wygra
la 200 m żabką w czasie — 3:04,6
zwyciężając Grykównę - Jerową.

W skokach do wody kobiet zwycię
żyła Chrząszczowra przed Pfarhoffer,
a u mężczyzn tizeci skoczek z mi­
strzostw Europy w Turynie — Wo-
rich przed rodakiem Roerig oraz Rę­
kasem i Baklarzem. Mecz piłki wod­
nej zakończył się wynikiem nieroz­
strzygniętym 4:4 (do przerwy 3:1
Austrii), f

Udział wezmą w rum kolarze, nie
posiadający klas zawodniczych lub
posiadający klasę młodzieżową. Każ-

__

. dy etap wyścigu będzie
stanowiła odrębną całość.

1Y Zwycięzcą będzie kolarz,
który na ostatnim etapie,
organizowanym dla zwy­
cięzców poprzednich o-

siągnie najlepszy wynik.
Impreza rozpoczyna się

w Nowej Hucie w dniu
31 bm. o godz. 14,30, kon
czy — w dniu 14 sierp­
nia.

poszczególne etapy:
Nowa Huta — Proszowice,

przez Kraków, P.ondo, Czyżyny (26
km).

Ii — Proszowice — Miechów
Słomniki (33 km).

HI — Miechów — Olkusz
Wolbrom (37 km).

IV — Olkusz — Chrzanów
Trzebinię, Jaworzno (53 km).

V — Chrzanów — Oświęcim
Babice.

VI — Oświęcim — Wadowice
Kęty, Andrychów (40 km).

=3 — Żywiec — Wadowice
Andrychów,' Inwald (38 km).

VII — Wadowice — Myślenice
przez Kalwarię, Jawornik (26 km).

VIII — Myślenice — Mszjana Dol­
na przez Lubień, Kasinkę (26 km).

*
— Zakopane — Nowy Targ (26

km).
*

— Nowy Targ — Mszana Dolna
(33 km).

IX — Mszana Dolna — Limanowa
przez Dobrą (29 km).

X — Limanowa — Nowy Sącz (25
km).

XI — Nowy Sącz — Tarnów przez
Kobylegródek, Wojnicz (68 km).

*
— Dąbrowa Tarnowska — Tar­

nów (20 km).
XII — Tarnów

km).
XIII

km).

A oto
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Sląsk-Kraków
uj składach

z... 1938 roku••

Piłkarski Kraków w dniu
‘

siejszym przeżywać będzie

Mecz szachowy
ZSRR- Polska

Reprezentacyjna drużyna szachi­
stów ZSRR przyjechała do Polski
w następującym składzie: Smyslow,
Bronsztajn, Tajmsnow, Boleslawski,
Flohr, Bondarewski, Korcznoj, Wa-
siukow, Furman i Simagin. Polacy
wystąpią w następującym zestawie­
niu: „

Śliwa, Arłamowski, Gawlikowski,
Tarnowski, Makarczyk, Gromek, Bra
nicki, Dworzyński, plater i Brzóska.

Spotkanie, rozgrywane na 10 sza­
chownicach, będzie eliminacją dru­
żynowych mistrzostw Europy. Jak
wiadomo Polacy wylosowali grupę
z ZSRR i NRD, a ponieważ do dal­
szych rozgrywek kwalifikuje się tyl­
ko jedna drużyna z grupy, me ma­
my żadnych szans na przejście
dalszych gier.

Stabióski zwycięzcą
I etapu wyścigu
szosami Podhala

W Nowym Sączu rozpoczął się wy­
ścig kolarski szosami Podhala. Tra­
sa wyścigu prowadzi z Nowego Są­
cza do Szczawnicy, Zakopanego, Li­
manowej i z powrotem do Nowego
Sącza. Ma cna 300 km długości i zo­
stała podzielona na cztery etapy.

Do wyścigu wystartowało ok. 100
zawodników. I etap, długości 43 km,
wygrał Slabiński (Górnik Wałbrzych)
w czasie 1:11,0.

do

bu

Julro rozpoczyna się
spartakiada
Budotulanych

Krakowscy pracownicy resortu
dcwnictwa przemysłowego wezmą
udział w' wielkiej spartakiadzie zor­
ganizowanej dla uczczenia V Świa­
towego Festiwalu Młodzieży i Stu­
dentów.

Spartakiada będzie obejmować
konkurencje lekkoatletyczne, wcho­
dzące w zakres norm do odznaki
SPO, a wszyscy uczestnicy sparta­
kiady zakładowej zdobywać będą od
znaki festiwalowe.

Zawody rozpoczną się jutro tj. 25
bm. i potrwają do 29 bm. (stadion
CWKS w Bronowicach).

Po letniej przerwie

dziś pierwsze emocje
I

w spotkaniach ligi wojewódzkiej

dżi­
nie

lada emocje, bowiem na stadionie
Sparty o godz. 17 .30 spotkają się re­
prezentacje oldboyów Śląska i Kra­
kowa. Mecz
uczczenia V
Młodzieży i

Na boisku
jomych, którzy dawniej
wali barwy narodowe w

międzypaństwowych.
Reprezentacja Śląska

następującym składzie:
clialski, Siwy, Sitko, Dydko, Dzi­
wisz, Piec, Kliir.Za, Kulawik, Wło­
darz, Slota (rezerwa: Piątek, Cyga­
nek). Barw Krakowa bronie będą:
Rybicki, Flanek, Parpan, Solek, Ja­
błoński, Kmzimierowicz, Cisowski,
Kohut, St. Różańkowski, Gracz, Ma­
mon, rezerwowy — Nowuk.

organizowany jest dli
Światowego Festiwalu

Studentów.

spotkamy dobrych zna-

reprezento-
spotkaniach

wystąpi w

Tatuś, Mi­

Ciekawe pokazy
modeli

pływających
Wojewódzki Zarząd Ligi Przyja­

ciół Żołnierza zorganizował dla ucz­
czenia V Światowego Festiwalu Mło
dzieży i Studentów regaty modeli
pływających. Wzięło w nich udział
około 20 modelarzy, którzy wystawi­
li 42 modele różnych klas.

A oto wyniki:
Klasa „Jaś" juniorzy: 1) Hebda —

Chrzanów, 2) Prokopowicz (Chrza­
nów). Seniorzy: 1) Ceremuga —

Chrzanów, 2) Bcrguś — Trzebinia.
Klasa „Brzdąc11 juniorzy: 1) Za-

baglo — Skawina, 2) Płonka — Ska­
wina.

Klasa międzynarodowa „Olimpia"
juniorzy: 1) Hebda — Chrzanów, 2)
Pionka — Skawina. Seniorzy: 1) Ce­
remuga — Chrzanów, 2) Borguś —

Trzebinia.
W biegu zbiorczym o błękitną

wstęgę zalewu Chechła zwyciężył
Bcrguś — Trzebinia.

ZDOBYWAMY

Jf»o

F) WUTYGODNIOWA przerwa w rozgrywkach III ligi piłkarskiej Kra­
kowa przyczyniła się niewątpliwie’ do wypoczęcia zawodników oraz

pozwoliła trenerom przeprowadzić zmiany w składach drużyn i zwró­
cić uwagę na najczęściej popełniane przez zawodników błędy.

Jak wiadomo wszelkie zmiany w-

technice czy w taktyce w czasie
trwania rozgrywek nie są wskazana
i często zamiast spodziewanych ko­
rzyści przynoszą rozczarowania, lak
więc spodziewamy się dzisiaj zoba­
czyć drużyny trzeciej ligi w „odmło­
dzonej formie11.

W chwili obecnej na czele tabeli
znajdują się dwa zespoły, posiada­
jące jednakową ilość punktów —

Sparta Bieżanów i Beskid Andry­
chów. Obydwa spotkają się z dru
żynanii słabszymi i zwycięstwa ic.i
są raczej pewne. Sparta Bieżanów
gra z Włókniarzem Chełmek, któ­
ry przed przerwą nie wykazywał
dobrej formy, . a Beskid Andry­
chów będzie miał za przeciwnika,
znajdującą się na 9 pozycji — Stal
Tarnów, przy czym mecz odbędzie
się w Tarnowie.

Większe przesunięcia w tabeli mo

gą nastąpić na pozycjach od 5 do 8,
bowiem cztery zespoły dzieli od sie­
bie różnica, jednego punktu. W wal­
ce o utrzymanie się na tych miej­
scach odpadnie drużyna Budowla­
nych — Kombinat, która w dniu dzi
siejszym pauzuje.

Stal Żywiec, posiadająca 19 punk­
tów ma szanse w razie wygranej ze

Startem OZC przesunąć się na wyż­
szą pozycję. Wzrastająca forma LZS
Czyżyny pozwala przypuszczać, że

spotkanie z outsiderem tabeli — Ko­
lejarzeni Nowy Sącz przechylą LZS-
ewcy na swoją korzyść, co dałoby
im poważną szansę nawiązania wal­
ki o wejście do czołówki. Kolejarz
Nowy Sącz jednak nie jest bez
szans. Świadczy o tym choćby opór,
jaki drużyna stawiła w ostatnim
spotkaniu ■z Budowlanymi — Kom­
binat remisując 0:0.

Ciężkie zadanie oczekuje piłkarzy
Stali Huty im. Lenina. Grają oni na no

vzowybudowanym stadionie przy
swojej publiczności, ale przeciwni­
kiem jest Kolejarz Prokocim — znaj
dujący się obecnie na 4 pozycji w

tabeli i mający za sobą piękny wy­
nik ostatniego spotkania, w którym
pokonał Włókniarza Chełmek 4:0.

A oto tabelka dzisiejszych spot­
kań (gospodarze na I miejscu):

Kolejarz Nowy Sącz — LZS Czy­
żyny.

Unia Tarnów — Stal Kabel.
Włókniarz Chełmek — Sparta Bie­

żanów.
Stal Huta im. Lenina — Kolejarz

Prckocim.
Sparta Dąbski — Unia Borek.
Stal Żywiec — Start OZC.
Stal Tarnów — Włókniarz Beskid

Andrychów.

Stahnogród — Ostrauia

M IĘDZYNARODOWE spotkanie
piłkarskie Stalinogród — Ostra­

wa, rozegrane na stadionie bytom­
skiej Polonii przyniosło zwycię­
stwo Stalinogrodowi 3:1 (1:1). Barw
Stalinogrodu bronił ligowy zespól
sosnowieckiej Stali, wzmocniony
Dudą i Bittnerem z Naprzodu Li-
piny. Trzon drużyny Ostrawy o-

party był na zawodnikach I-ligo-
wego Banika . z Ostrawy.

Pauzują Budowlani — Kombinat.

pod-
Kra-

odwiedziła Krclkó w wycieczka dzieci ze szkoły
w Sąspowie, pozo stającej pod opieką „Echa

kowsklego". Dzieci przybyły do Krakowa na zaproszenie redakcji.
Wiele z nich ujrzało po raz pierw szy nasze miasto i jego zabytki.

__________________________ __ Najpierw oczywiście nasi mali

goście zwiedzili Wawel, potem
zabytki Krakowskiego Rynku, a ni

stępnie pojechali obejrzeć Zwie­
rzyniec w Lasku Wolskim.
Dzień pełen wrażeń mija szyb­
ko... Pora już odjeżdżać — ale

jeszcze przedtem trzeba sobie
zrobić pamiątkowe zdjęcie, a

więc ustawiają się na Rynku t
— „przyjemny wyraz twarzy"..-

(Fot. 1. Rumianowski)

Ą7 IEDAWNO
k’ stawowej

Wielkie święto sportowe
w Nowej Hucie

Notuy stadion oddany do użytku
DNIU Święta Odrodzenia odda-
ny został do użytku młodzieży

nowohuckiej stadion sportowy.
Stadion ten wybudowany w czynie
festiwalowym przez młodzież sporto­
wą Nowej Huty przyczyni się nie­
wątpliwie do podniesienia poziomu
sportowego i tężyzny fizycznej
wszystkich mieszkańców tego piękne­
go miasta.

W obecności przedstawicieli partii,
dyrekcji Kombinatu i licznych gości
przemówił do młodzieży dyr. Loreth,
przewodniczący komitetu budowy sta

dionu, oddając jej do dyspozycji I e-

tap budowy tej wielkiej Inwestycji
sportowej. W imieniu młodzieży prze
jął stadion przewodniczący Zarządu
Fabrycznego ZMP — Słomka, który
w krótkich słowach nakreślił historię
powstania współzawodnictwa przy
budowie stadionu.

W swoim przemówieniu zapewnił
on, że czyn festiwalowy nie ustal, że
młodzież w dalszym ciągu pracować
będzie przy dalszej budowie obiektu.

Po uroczystym przekazaniu stadio­
nu nastąpiło wręczenie nagród dla
wyróżnionych we współzawodnic­
twie. Piękny radioodbiornik „Syrena11
otrzymał najlepszy budowniczy sta
diońu — Graboń, który przepraco­
wał tu 520 roboczogodzin. M. in. wy
różnieni zostali również Łęgocki, Ró
życki, Kurkierewicz, Biedniak, Grusz
ka, przodujący operator — Czpsny-
kowski oraz jego pomocnik Jan Cza
ja. Ogółem wręczono 20 nagród oraz

dyplomów.
Po oficjalnej uroczystości otwarcia

stadionu sportowcy przedefilowali
przed trybuną, na której obecni byli
m. in.: sekretarz KW PZPR — Ga­
bara, przewodniczący Prezydium
Woj. RN — Nagórzański, przewodni­
czący Z.W ZMP — Krupka, sekretarz
Komitetu Miejskiego PZPR — Paw­
lak, dyrektor naczelny Huty im. Le­
nina — inż. Czechowicz i przewodni­
czący WKKF — Kadow.

Następnie rozegrano spotkanie pił­
karskie rezerw Cracovii i Garbami,
w którym zwyciężyła Cracovia 1:0
(0.0). W spotkaniu juniorów sukces

sportowy.

odnieśli młodzi piłkarze Stali Huty
im. Lenina, pokonując juniorów Cra
covii 1:0 (1:0) — bramkę zdobył Ko-
leszko. Również w dniu otwarcia ro­
zegrano finał turnieju trampkarzy.
Zwyciężyli w nim młodzi piłkarze
Stali Huty im. Lenina pokonując
LZS Czyżyny 5:0 i Unię-Nadwiślan
3:0.

W propagandowych zawodach
paśniczyćh wzięły udział drużyny
lejarza i Stali Huta im. Lenina.

za-

Ko

Kandydaci
na mg II MISM
WAGA KOGUCIA:

Janusz Kasperczak. Żeby wam

dobrze scharakteryzować początki
kariery pięściarskiej Kasperczaka
trzeba by przedstawić sylwetkę tre­
nera Gorączniaka. Mało się o nim

pisze,

Dziękujemy,,.
...piłkarzom Budowlanych — Kom­

binat za przesiane nam pozdrowie­
nia z obozu kondycyjnego w Szklar­
skiej Porębie.

a^Stalinogród - Warszawa 2:1
Jubileuszoujy mecz

sędziego Sakowskiego

na wszystkich obozach
kadry jest on prawą rę­
ką Stamma i Szydły. Zda
rzylo się, że Kasperczak
mieszkał w Poznaniu
na tej samej ulicy, co

właśnie ów Gorączńiak.
Było to w r. 1945. Ja­
nusz miał 17 lat i za­
czął się rozglądać jaki
by to sport uprawiać.
Kiedyś koledzy pokazali

mu Gorączniaka: — Wiesz kto to

jest? Były bokser poznański, a obec
nie, nauczyciel boksu. — Janusz zdo­
był się na odwagę i podszedł . do
swojego sąsiada: — Panie Gorącz-
niak, czy ja bym' się na te boksy
nadawał? Trener obejrzał małą po­
stać chłopca i pomyślał, że byłaby
z niego „mucha11 pierwszej wody.
Tak się zaczęła kariera Janusza Ka-
sperczaka, która wzniosła się do naj
wyższych szczytów sięgając po tytu­
ły cenione w Europie.

Kasperczak stoczył w życiu 230
walk, przegrywając 27. i remisując
25. Z tej ogromnej galerii Janusz
z największym upodobaniem wspo­
mina dwie walki. Z reprezentantem
Europy na USA, Włochem Baninel-
lim oraz z królem nokautu Węgrem
Erdaiem. Po zwycięstwie nad tym
ostatnim w Moskwie publiczność zgo
tcwała Kasperczakowi wielką owa­
cję.

Może myślicie, że Kasperczak jest
murowanym kandydatem na Igrzy­
ska? Wcale nie. Poważnie zagrażi
mu łodzianin Sielczak, który ruty­
nie Kasperczaka przeciwstawia mło­
dość, wielką zaciętość 1 silną prawą.
Jest to jednak bokser jeszcze słabo

wyszkolony technicznie. (S)

-A.

Ze sportu
motorowego
p ODCZAS akademii zorganizoó

wanej przez Zarząd Główny
PZMot dla uczczenia Święta Odro*
dzenia, odbyło się uroczyste zakoń
czenie XVI Ogólnopolskiego Raidu
Samochodowego.

W raidzie wzięło udział 42 na]-«
lepszych automobilistów polskich.
Przejechali oni trasę długości po-<
nad 2900 km w sześciu etapach:
Warszawa — Olsztyn — Gdańsk —>
Szczecin — Jelenia Góra r- Biel­
sko — Warszawa.

Zwycięstwo zespołowe odnio­
sła drużyna kierowców FSO w

składzie: A. Wierzba, Repeta, Kar­
czewski. Otrzymali oni nagrodę
Prezesa Rady Ministrów.

Zwycięstwa indywidualne w po­
szczególnych kategoriach odnieśli:
klasa III (do 750 ccm; — 1) Dzię-
ciolowski (Gd), 2) Wędrychowski
(W-wa), 3) Jarosz (Stalin.;. Klasa
IV—V (do 1300 ccm) — 1) Olszew­
ski (Ł.), 2) Gajewski (W-wa), 3) Stru
gała (W-wa). Klasa VI (do 170Q ccm)
1) Niziołew (W-wa), 2) Horodecki
(W-wa). Klasa VII (do 2000 ccm) —

1) Zaczeniuk (W-wa). Klasa VIII
(do 2600 ccm — 1) Repeta (W-wa),
2) Karczewski (W-wa), 3) Sniguro-
wicz (Kr.) . Klasa IX (powyżej 2600
ccm) — 1) Majkowski (Gd.) . Klasa
sportowa — Timoszek (W-wa).

W dniu Święta Odrodzenia ja-,
ko pierwszy w dziejach naszego
automobilizmu, tytuł mistrza spor
tu otrzymał Aleksander Mazurek
(W-wa), wielokrotny mistrz Pol­
ski, uczestnik wielu raidów mię­
dzynarodowych. (cis)

Diłkarski mecz
I się zwycięstwem _

. . .......____

właściwie nasza druga reprezentacja państwowa, zaś warszawianie to

zespół złożony z zawodników pierwszoligowej Gwardii, drugoligowej
Sparty i trzecioligowej Polonii. Spotkanie nie stało na wysokim pozio­
mie, a bramki
r.owski.

Obie drużyny
można jeszcze _

wie, ale nie Stalinogrodowi. Zespół
ten bowiem przygotowuje się już
od dłuższego czasu do występów na

II MISM i powinien przynajmniej
jako tako znać się ze sobą. U zwy­
cięzców dobrze zagrali środkowy o-

brońca Teodor Wieczorek oraz nowi
cjusz Szarzyński. Zawodnik ten był
bardzo niebezpiecznym strzelcem i
w odróżnieniu od swych kolegów
z napadu wykazywał chęć do gry
i duży ciąg na bramkę przeciwnika.

W drużynie warszawskiej dobrze
się spisali obrońcy Matuszkiewicz
i Ochmański, pomocnik Hoayra o-

raz Zelenay po przerwie. Stefani­
szyn który w pierwszej połowie z

powodu słońca puścił dwie bramki
z dalekiej odległości, po zmianie
stron był najlepszym zawodnikiem
swego zespołu.

Q ĘDZIA Bukowski obchodził

niecodzienny jubileusz 39-le-
cia jako aktywny arbiter piłkar­
ski. Jest to „wysługa" lat rzadko
spotykana i z tej okazji składa­

my w imieniu „Echa Krakowskie
go“ sympatycznemu panu Kazi­
mierzowi serdeczne gratulacje.

reprezentacji Stalinogrodu 1 Warszawy zakończył
stalinogrodzia n 2:1 (2:1). Drużyna zwycięska to

które padly zawinili obaj bramkarze: Stefaniszyn i Gro

nie były zgTane, co

wybaczyć Warsza-
Organizacja inauguracyjnej impre

zy otwarcia Stadionu Dziesięciole­
cia wypadła bardzo dobrze. Pań­
stwowe Przedsiębiorstwo Imprez
Sportowych zdało egzamin na ce­
lująco. Stadion, który miał wg za­
powiedzi gościć 71.000 widzów, „bez
bólu11.

Jest to cyfra, która imponuje przy
czym należy dodać, że widzowie
nie tłoczyli się i porządek na Sta­
dionie był doskonały.

,Obawy o przepustowość obiektu,
okazały się płonne. Już w 10 mi­
nut po zakończeniu meczu Stadion
był pusty i rzeka ludzka płynęła
ku Warszawie i Pradze.

Konduktor „8“, którą powracałem
do redakcji opowiadał, że tylko w

pierwszą stronę to znaczy do Sta­
dionu miał zatrzęsienie pasażerów.
Powrotna fala była znacznie mniej­
sza tak, że nie widziało się sławet­
nych warszawskich „winogron11. ,

Oficer .Milicji. Obywatelskiej, któ­
ra doskonale się wywiązała z

dań porządkowych, oświadczył,
zwolennicy sportu zachowali
„na medal".

Oby tak było zawsze.

Karol Hig

A W Zubrzycy Górnej, na Orawie,
otwarty został niedawno tzw. Dwói
Moniaków. Jest to zabytek budow­
nictwa orawskiego, pochodzący z ro­
ku 1784. Po przeprowadzeniu kapi­
talnego remontu przez Wojewódzkie­
go Konserwatora, budynek wraz z

wyposażonym wnętrzem został prze­
kazany Polskiemu Towarzystwu Tu­
rystyczno - Krajoznawczemu. Znaj­
dzie tam pomieszczenie Krajoznaw­
czy Ośrodek Ziemi Orawskiej.

*

A Jesienią br. PTT-K zorganizuje
trzy kursy przodowników turystyki
młodzieżowej. Projektuje się założe­
nie kursów w następujących ośrod­
kach: Tarnów, Żywiec i Nowy Sącz.
Podobne dwa kursy projektuje się
również zorganizować w Krakowie.

za-

że

się
A W Zarządzie Głównym PTT-K

odbyła się ogólnopolska konferencja
przewodników. Tematem obrad były
przede wszystkim sprawy regulami­
nu kół przewodników oraz komisji
węryfikacyjno - kwalifikacyjnej,

99 PAŃSTWA, liczba i... „chczas
OO niespolyakna, zgłosiły się do

VII zimowych Igrzysk Olimpijskich
-956, które odbędą się w Cor-
tina d'Ampezzo. Są to: Niemcy,
Argentyna, Australia, Austria, Bel­
gia, Bułgaria, Kanada, Chiny, Ko­
rea, Dania, Finlandia, Francja, Ja­
ponia, Grecja, Anglia, Holandia,
Iran, Islandia, Izrael, Włochy, Ju­
gosławia, Lichtenstein. Luksemburg,
Monaco, Norwegia, Polska, Rumu­
nia, Saara, Szwecja, Szwajcaria,
Związek Radziecki, Stany Zjedno­
czone i Czechosłowacja
11/ SIERPNIU w Moskwie zosta-

ną rozegrane 2 spotkania pil
karskie pomiędzy mistrzem Ang'<i
Wolcerchampton Wanderers a dwie­
ma miejscowymi drużynami. U? nie­
dzielę 7 sierpnia przeciwnikiem An­
glików będzie Spartak, zaś w piątel
12 sierpnia — Dynamo.

Anglicy, którzy w chwili obecną
skończyli mistrzowską przerwę let­
nią przystąpili już do treningu chcąt
się odpowiednio przygotować di
ciężkich spotkań.

cEPP Herberger, trener piłkar-
&skiej reprezentacji Niemiec za­

chodnich, która w dniu 21 sierpnia
spotka się w Moskwie z reprezenta­
cją ZSRR, zażądał od swoich władz

sprowadzenia do Niemiec filmu z

ostatniego międzypaństwowego me­
czu ZSRR — Szwecja, rozegranego
w Sztokholmie, który się zakończył,

jak wiadomo, wspaniałym zwycię­
stwem piłkarzy radzieckich 6:0.

Sepp Herbcrger jest pewny, że
film ten pomoże mu w przygotowa­
niu jego ekipy do nachodzącego spo
tkania moskiewskiego.


